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W A R S Z A W A  P A P . N a posie­
dzeniu w  dniu 6 bm. B iuro  Po­
lityczne K C  P Z P R  w ysłuchało  
in fo rm a cji o przebiegu spotka­
n ia  I  sekretarza K C  P Z P R  E d­
w arda  G ierka  i  prezesa Rady  
M in is tró w  P io tra  Jaroszewicza 
z  sekretarzem  generalnym  K C  
K P Z R  Leonidem  Breżniew em  i 
przewodniczącym  Rady M in i­
strów  ZS R R  A leksiejem  Kosy­
ginem, które odbyło się w  M o­
skw ie w  dniu 5 bm. B iuro  z za 
dowoleniem  stw ierdziło , że w y ­
n ik i tych rozm ów, k tóre  prze­
biegały w  duchu w zajem nego  
zrozum ienia i serdecznej przy­
jaźn i, służyć będą dalszemu u- 
m ocnieniu internacjonalistycz- 
nej w ięzi m iędzy obu partiam i 
oraz bratersk ie j współpracy po­
litycznej, gospodarczej i nauko­
w o-technicznej m iędzy Polską a 
Zw iązk iem  Radzieckim .

B iuro  zapoznało się z p ro jek­
tem  uchw ały Rady M in is trów  
w  sprawie zapew nienia s tab ili­
zacji cen detalicznych podsta­
w ow ych a rtyku łów  żywnościo­
w ych i  zaopatrzenia rynku  w  
a rty k u ły  przemysłowe.

B iuro  rozpatrzyło niektóre  
problem y zw iązane z dalszą nor 
m alizacją  stosunków m iędzy  
P R L  i N R F , w ynikające  z uk ła  
du podpisanego w  W arszaw ie w 
dniu 7 grudnia 1970 r.

Wkrótce start Rajdu Monte Cario

W A R S Z A W A  P A P . W  sali Teatru  Dram atycznego w  Pałacu  
K u ltu ry  i N a u k i w  W arszaw ie rozpoczął dziś obrady sejm poi 
skich ekonomistów. W  obradach krajow ego zjazdu uczestniczy 
ok. 800 w ybitnych przedstaw icieli teorii i p ra k tyk i gospodaro­
w ania. Są wśród nich zarówno przed stawicie! e adm inistracji 
różnych szczebli, ja k  i  naukowcy oraz praktycy, realizu jący na 
co dzień w  zakładach pracy postęp ekonomiczny.

O B R A D Y  zjazdu, toczącego 
się pod hasłem  „Ekonomiści w  
służbie intensywnego rozw oju“ 
p otrw a ją  dw a dni, po czym  w 
sobotę odbędzie się w alny  zjazd  
Polskiego Tow arzystw a Ekono­
micznego.

W  za in ic jow anym  procesie 
m odernizacji całej naszej gospo 
darki ro la  ekonom istów wzrosła  
niepom iernie. W  całym  kra ju  
na stanowiskach ekonomistów  
pracuje ok. 450 tys. osób.

P T E  skupia ok. 40 proc. eko­
nom istów z wyższym  w ykszta ł­
ceniem. N a jw iększą  liczbowo  
grupą członków stowarzyszenia  
są specjaliści za trudnien i w  
przemyśle. Działalność kó ł P T E  
w  zakładach pracy jest w aż­
nym  czynnikiem  upowszechnia­
n ia  postępu ekonomicznego.

S P O T K A N I A  Z  A K T Y W E M

P A R T Y J N Y M

f
Troska, szczerość
odpowiedzialność

J A K  J U Z  IN F O R M O W A L IŚ M Y , 5 bm. odbyło się w  Szcze­
cinie w ojew ódzkie spotkanie aktyw u partyjnego z udzia łem  
członka B iura  Politycznego, sekretarza K C  P Z P R  —  Jana Szyd­
laka. Spotkanie to rozpoczęło w  naszym mieście w ew nątrzpar­
ty jn y  dialog, poświęcony wstępnej ocenie w ydarzeń grudnio­
wych, aktua lne j sytuacji w  k ra ju  i przygotowaniom  do V I I *  
Plenum  Kom ite tu  Centralnego P ZP R , T rw a  szczera i bezpo­
średnia w ym iana opinii.

W C ZO R A J odbyły się 3 takie  
spotkania aktyw u  z przedstaw i­
cielam i instancji party jnych. W  
Stoczni Szczecińskiej im . A. 
Warskiego w  spotkaniu uczest­
n iczy li: I  sekretarz K W  P ZP R  
Antoni W alaszek i członek Egze 
ku tyw y  K W  P ZPR , przew. 
P W R N  M a rian  Lem pick i; w  
Szczecińskiej Stoczni Rem onto­
w ej —  sekretarz K W  P Z P R  Je­
rzy  O strzyżek oraz w  dzielnicy  
Pogodno —  sekretarz K W  P ZP R  
H enryk  Huber.

Na spotkaniach aktyw u  Szcze­
cińskiej Stoczni Rem ontow ej i 
K D  P Z P R  Pogodno obecni byli 
nasi reporterzy. Relację  ze spot 
kania w  Stoczni Szczecińskiej 
im . A . W arskiego podajem y za 
dzisiejszym  „Głosem Szczępiń- 
skim “.

YV S T O C Z N I S Z C Z E C IŃ S K IE J  
IM .  A . W A R S K IE G O

A N T O N I W A L A S Z E K  przed­
s taw ił aktyw ow i wstępną in fo r­
m ację o przyczynach kryzysu i 
sytuacji w  poprzednim  k ie row ­
n ictw ie partii, k tóra doprow a­
dziła do w ydarzeń grudniowych. 
M ów ca podkreślił, że n a jw aż-

G łów ne re feraty , k tóre  sta­
nowić będą podstawę dyskusji, 
opracow ali w yb itn i specjaliści. 
Wśród autorów  zna jd u ją  się 
prof. prof. Jan Kaczm arek, W in  
centy Kaw alec, Józef Pajestka  
i  K az im ierz  Secomski.

f f,»Stefan Batory
w Nowym Jorku

N O W Y  JO R K  P A P . 5 stycz- m ie js c o w y c h  i  zarządu portu N o w y  
nia odbyła się spotkanie w  sali Jork-
b a l o w e j  n a  p o k ła d z ie  n a s z e g o  Z e  s tro n y  w ła d z  a m e ry k a ń s k ic h
«tatku f la p n w p p n  S t e f a n  R a t o -  o ra z  w ła d z  p o rto w y c h  N o w e g o  J o r-  statKu nagowego „bte ian  tiaro  ku 7a}oga spolkała się z ży c z liw y m
r y “, k tó ry  odbył pierwszą pod- p rz y ję c ie m  o ra z  z w s ze lk ą  m o ż liw ą  
róż na trasie G dynia —  N ow y pom ocą . N a to m ia s t k ie ro w n ic tw o  
Jork. Aczko lw iek  s ta tk i polskie Z w ią z k u  Z aw od o w e g o  P ra c o w n ik ó w  

, , ,  ,  ^  . P o rto w y c h  p o lec iło  zas tos o w a nie  bo i
m ożna często spotkać w  porcie kolu w o b ec  D e c y z ja  ta  spo t-
now ojorskim  —  pisze korespon ■ k a la  się z k r y t y k ą  w ła d z  p o rto w y c h  
dent P A P  red. Jerzy Górski —  ° r f *  n ie z w y k le  z ja d liw ą  k r y ty k ą
__  ,  o ,  f  »»New Y o r k  T im e s a “ , k tó ry  o sw iad -
przybycie „Stefana Batorego ; . , y l  w  a r ty k u le  re d a k c y jn y m , że 
m a szczególne znaczenie. Jest p o ja w ie n ie  się po 20 la ta c h  w  p o r­
to bow iem  pierw szy od 2 0  la t  cie n o w o jo rs k im  p ie rw sze g o  sta tk u  
r ^ i«  n n ls k ip c ro  « t a t k u  n a s n ż p r -  P asażerskiego  z k r a jó w  so c ja lis ty cz­n i 8 polskiego statku pasażer n yc h  n a le ż y  p o w ita ć  ja k o  o b ja w  po - 
skiego do Nowego Jorku. l i t y k i  ro z w o ju  k o n ta k tó w  m ię d z y n a

W  Ś R O D Ę  z  o k a z ji  p o n ow n ej in a u  ro d o w y c h , a  ró w n ie ż  ja k o  o b ja w  od 
g u ra c ji l in i i  p as aże rsk ie j G d y n ia  — p rę że n ia . N a to m ia s t p an  T h o m a s  W . 
A m e r y k a  o ra z  p rz y b y c ia  p o lsk iego  G ieason , p rze w o d n ic zą c y  Z w ią z k u  
sta tk u  „ S te fa n  B a to ry “ , n o w o jo rs k ie  R o b o tn ik ó w  P o rto w y c h  —  pisze  
b iu ro  L in ii  O c ea n iczn y ch  G d y n ia  — d z ie n n ik  —  u s iłu je  od la t  p ro w a d z ić  
A m e r y k a  z o rg a n izo w a ło  sp o tk a n ie , w ła s n ą  p o lity k ę  za g ra n ic zn ą , o p a rtą  
n a  k tó re  p rz y b y li p rze d s ta w ic ie le  n a  d z ie c in n y m , w rę c z  in fa n ty ln y m  
P o lo n ii a m e ry k a ń s k ie j, p ra s y , w ła d z  ro z u m ie n iu  k o m u n iz m u .

Zasada na czele
ekipy fabrycznej

„Polskiego Fioła”
22 S T Y C Z N IA  Z  W A R S Z A W Y , k tóra  jest jednym  z licznych  

punktów  startowych czterdziestego Rajdu M onte Carlo, w yjadą  
na trasę międzynarodowe załogi, a wśród nich 6 polskich. Ogó­
łem  w ystartu je  ze stolicy 37 samochodów, w  tym  aż 20 repre­
zentujących N iem iecką Republikę Federalną, 4 austriackie, 
3 szwajcarskie, 2 duńskie oraz po 1 F rancji i Holand ii.

N A J W IĘ K S Z E  zainteresowa­
nie wzbudza oczywiście udział 
ekipy (4 wozy) fabrycznej „Pol­
skiego F ia ta “ w  tak trudnej 
im prezie, ekipy występującej 
w  roli debiutanta, czyli roli 
podw ójnie trudnej. Sym paty­
ków  autom obilizm u w k ra ju  
otuchą napaw a fakt, iż jednym  
z kierow ców  ekipy  „Fiata 125 
P “ jest m istrz ra jdow y w ie l­
k ie j klasy, Sobiesław Zasada.
Udzie la jąc  w yw iadu powiedział 
on ostatnio:

„ N ie  n a s ta w ia m y  się na sukces  
in d y w id u a ln y . C h c e m y  w ypaść ja k  
n a j le p ie j ja k o  zespól fa b ry c zn y  i  l i ­
c z y m y  w ła ś n ie  n a  sukces zespoło­
w y  ja k im  b ęd z ie  ju ż  do jec h an ie  do  
m e ty , zm ieszczen ie  się w  lim ic ie  cza

W  c hw ili obecnej polscy k ie ­
row cy odbyw ają treningi na 
trasach dojazdowych do M ona­
co, natom iast na Żeraniu cze­
k a ją  ju ż  na nich nowiuteńkie, 
pom alowane jasnowiśniowym  
lak ierem  z b ia łym  pasem i w iel 
k im  napisem „Polski F ia t“ ra j­
dowe wozy. Zostały one tu spe­
c ja ln ie  ..podrasowane“ (moc sil­
n ika 88 K M ) i zaopatrzone w  
opony „Dunlopa“ gdyż opony z 
Dębicy okazały się podczas tre ­
ningów  znakom icie przyczepne, 
ale za to zbyt m iękkie i za szyb 
ko się ścierające.

Krzysztof Kom ornicki 
ir ra z  z B łażejem  K rupą  —  
to jedna z czterech polskich 
załóg, które w  ra jdzie  star­
tować będą na Polskich F ia  
tach. 31 grudnia kierowcy  
ci udali się na objazd tra ­
sy ra jdu.

N a zdjęciu: K . Kom ornic  
k i i jego pilot w  treningo­
w ym  Fiacie.

(C A F  -  Matuszewski)

niejszym  zadaniem  partii w  o— 
becnym okresie jest stworzenie- 
obiektyw nych w arunków , która- 
stanow iłyby gw arancję, że n ie  
dojdzie do tak ie j sytuacji, j a k *  
m iała  m iejsce ostatnio.

A. W alaszek om ów ił także  
m iędzynarodowy aspekt w yda­
rzeń grudniowych.

W ie le  miejsca poświęcił I  se­
k reta rz  K W  aktualnym  decy­
zjom  i zadaniom  podejm owa­
nym  przez nowe k ie ro w n ic tw a  
partii.

Następnie rozw inęła się dysku 
sja, w  k tóre j zabrało glos 12 u -  
czestników spotkania. W  toku  
ostrej i szczerej w ym iany poglą 
dów poruszono w iele  proble­
m ów  dotyczących sytuacji poli­
tycznej i gospodarczej k ra ju , 
ja k  rów nież samej stoczni.

Ze szczególną troską m ówio­
no o potrzebie stworzenia w a ­
runków  skutecznie zapobiegają­
cych na przyszłość powtórzeniu  
się kon flik tów  m iędzy partią  a 
klasą robotniczą, m iędzy w ładzą  
a społeczeństwem. N a tym  tle  
zw racano uwagę na koniecz­
ność ścisłego przestrzegania de­
m okrac ji w ew nątrzparty jne j i  
leninowskich norm życia party j 
nego. Z pełna szczerością i ot­
wartością w skazyw ali dyskutan  
ci na przykłady faktów , k tó ro  
osłabiały w ięź partii z klasą ro 
botniczą. Jednym  z wniosków, 
jak ie  zgłoszono był postulat sy­
stematycznej, pełnej in form acji' 
politycznej i gospodarczej dla  
wszystkich członków partii i ca 
łe j załogi stoczni. Podkreślano- 
rów nież ofiarność i zdyscyplino' 
w anie wszystkich stoczniowców  
oraz ich troskę o porządek i o— 
chronę m ienia w  okresie burz­
liw ych  wydarzeń.

Po dyskusji A. W alaszek od­
pow iedział na szereg postawio­
nych m u pytań.

W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  
S T O C Z N I R E M O N T O W E J

W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  Stocznfr 
Rem ontowej „G ry fia “ pod­
czas spotkania J. Ostrzyżek. 
poinform ow ał o aktualnych w y ­
darzeniach politycznych i gospó> 
dar czy ch w  k ra ju  i w ojewódz­
tw ie. K ryzys polityczny, k tó ry  
z taką ostrością w ystąp ił w  nai 
szej partii —  podkreślił mówcaj 
—  spowodowany był odejściemt 
od podstawowych zasad len in iz— 
m u. Szczecińskie w ydarzenia po* 
tw ierdziły , że nieliczenie się v.v  
zdaniem  klasy robotniczej może* 
doprowadzić do na jbardzie j Ira» 
gicznych i bolesnych zajść.

K ra j zna jdu je  się obecnie w** 
bardzo trudnej sytuacji gospo­
darczej. Dlatego też k ierow nic­
tw o partii nie może od razu r o *  
wiązać wszystkich nabrzm ia łych  
problemów. Potrzebny jest n a  

(Dokończenie na sir. 2)

w  numerze: Zadecyduje człowiek ♦  Tatko bez wyobraźni ♦  Kooperacja -  jaka i dlaczego? ♦  Z sali Filharmonii ♦
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to  czas. W  najb liższym  okresie 
zbierze się w  stolicy V I I I  P le ­
num  K C , na k tó rym  omówione  
zostaną na jb ardzie j palące pro­
blem y k ra ju .

Po w ystąpieniu J. Ostrzyżka  
w yw iąza ła  się żyw a dyskusja, 
podczas k tó re j sekretarz K W  w y  
jaśn ił w ie le  spraw  interesują­
cych pracow ników  „ G ry f ii“, do­
tyczących ostatnich w ydarzeń

Ograniczenia
w dostawie 

e n e rg ii
elektryczne!

W  Z W IĄ Z K U  z tru d no ś c ia ­
m i w  p o z y s k iw a n iu  w ę g la  b ru  
natnego  d la  e le k tro w n i w  w y ­
n ik u  s iln y c h  m ro zó w , n as tą p ił 
u b y te k  m o c y  w  p a ń s tw o w y m  
sy ste m ie e n e rg e ty c zn y m . W sku  
te k  tego w y s tą p iła  kon ieczność  
re k o m p e n s a ty  tego u b y tk u  po  
p rze z  p e rio d y c zn e  p rz e rw y  w  
d o staw ie  en e rg ii e le k try c z n e j. 
J a k  nas p o in fo rm o w a ł k ie r . 
d y s p o zy c ji ru c h u  Z a k ła d u  
E nerg etyc zn eg o  in ż . Z . W ita -  
s ik , n a  te re n ie  m ia s ta  S zcze­
c in a  p rz e r w y  te  m ia ły  m ie js ce  
w c z o ra j w  go d zin ac h  od 6.30 
do oko ło  13.00.

P O N IE W A Ż  sytuacja nadal 
jest trudna, istn ie je  ew entua l­
ność dalszego ograniczania do­
staw  energii e lektrycznej.

Zakład  Energetyczny opraco­
w a ł p lan w yłączeń poszczegól­
nych rejonów. Jeżeli w ięc sytua 
cja  energetyczna w  k ra ju  nie  
ulegnie w  najb liższym  czasie po 
praw ie , w yłączenia następować 
będą w edług następującej ko­
lejności :

Od godz. 6.30 do 8 —  ulice:
Ludow a, Dębogórska, Długosza, 
Krasińskiego, Słowackiego, Ja­
nosika, W ąska i okoliczne.

Od godz. 8 do 9.30 —  rejon  
u lic : Tatrzańskiej, O krzei, S ty­
k i, W ieniaw skiego i  przyległych.

Od godz. 9.30 do 11 —  ulice: 
Tetm a je ra , B o jk i, Traugutta , 
Zaleskiego i  przyległe.

Od godz. 11 do 12.30 ulice: 
M a te jk i, Małopolska, pl. G ru n ­
w aldzk i, pl. Odrodzenia, al. A r ­
m ii Czerwonej, W ielkopolska i 
okoliczne.

Od godz. 12.30 do 14 ulice:
Starzyńskiego, W yszaka, pl. Żoł 
nierza, pl. Lotn ików , al. Niepod  
ległości i okoliczne.

Od godz. 14 do 16: Osiedle 
Piastowskie i K om uny Parys- 
skiej.

Od godz. 16 do 17.30 ulice:
Kolum ba, Chm ielewskiego, B u - 
dziszyńska, Ruska, Powstańców, 
M ilczańska i okoliczne.

w  Szczecinie i na W ybrzeżu o- 
ra z  zm ian, które zaszły w  k ie ­
row n ictw ie  partii. W ie le  słów  
k ry ty k i padło podczas spotkania  
pod adresem działalności i s triik  
tu ry  zw iązków  zawodowych.

N a  zakończenie obrad J. O - 
strzyżek zobow iązał k ie row n ic ­
tw o  kom itetu  zakładowego do 
przeprowadzenia rozm ów z za­
łogą i do przekazania postula­
tów  stoczniowców z „ G ry f ii“ 
w ładzom  party jn y m  i  zw iązko­
w ym  w ojew ództw a. (aw a)

S P O T K A N IE
W  D Z IE L N IC Y  P O G O D N O

T E M A T E M  wczorajszego spot 
kania  aktyw u  party jnego Po­
godna by ły  problem y niedaw nej 
narady odbytej w  K C  P ZP R  
pod przewodnictw em  I  sekreta­
rza KC , E dw arda G ierka  oraz 
wstępna ocena w ydarzeń grud­
niow ych w  Szczecinie

W  bezpośredniej i  szczerej 
atm osferze zebrani dokonali w y  
m iany  poglądów na w iele  
aktualnych problem ów, nurtu ją  
cych zarówno organizacje par­
ty jn e  ja k  i szerokie kręg i spo­
łeczeństwa dzielnicy. S przyja ła  
tem u szeroka i rzeczowa in fo r­
m acja, dotycząca ostatnich w y ­
darzeń w  k ra ju  i  naszym mieś­
cie, przedstawiona na wstępie  
przez I  sekretarza K D  P Z P R  
Juliusza Jagoszewskiego. Z  po­
czuciem odpowiedzialności za 
rozw ój w ydarzeń podkreślali 
aktyw iści p a rty jn i i  sekretarze  
poszczególnych organizacji par­
ty jnych  swe pragnienie popar­
cia w ysiłków  nowego kierow nic  
tw a  p a rtii w  jego dążeniu do 
rozw iązania nabrzm iałych pro­
blem ów  i  dalszego pomyślnego 
rozw oju k ra ju . Jednocześnie dy 
skutanci zw raca li uwagę na po­
trzebę rzetelnej in form acji. 
Głos zabrali m. in .: W iesław  
Hanas, I  sekretarz PO P  z W o­
jewódzkiego B iu ra  Opracowań  
Ekonomicznych i Technicznych  
Drobnej W ytwórczości, Edw ard  
W ysoczański ze schroniska dla 
N ie le tn ich  w  Krzelcowie, Euge­
niusz Jagła z P T H W , J. Szyło- 
w icz z TO S -u  i  in n i działacze.

W  toku spotkania w ystąpił 
rów nież sekretarz K W  H enryk  
Ilu b er, k tó ry  ustosunkował się 
do problem ów  poruszonych w  
poszczególnych wystąpieniach. 
Podkreślił on, że partia  n ie  dzie 
l i  społeczeństwa na lepie j i  go­
rze j poinform ow anych, lecz 
chce w  spokojnej atm osferze  
przekazać całą prawdę. Chodzi 
jednak nie o czczą gadaninę, 
ale praw id łow ą  ocenę w ydarzeń  
i wyciągnięcie w łaściw ych  
w niosków  na przyszłość. A  w ięc
0 pozytyw ny program , k tóry  
pomoże w  uzdrow ieniu sytuacji
1 zapew ni wszechstronny roz­
w ój naszej socjalistycznej o j­
czyzny. (kk)

Z  Z I M O W E G O  F R O N T U

Kłopoty „6ryfbetu”

N A  Z D J Ę C IU :  w  ta k ic h  w a ru n ­
k a c h  z im o w y c h  t r w a  ręczm y ro z ła ­
d u n e k  k ru s zy w a .

F o to : S t. C ieś la k

I F A L A  M R O Z Ó W  u trzy ­
m ująca  się ju ż  od k ilk u n a ­
stu dni paraliżu je  prace na 
w ie lu  placach budowy, i  w  
zakładach produkcyjnych.

O S T A T N IO  o d w ie d z iliś m y  Z a k ła d  
B e to n ó w  „ G ry fb e t”  w  P ło n i pod
Szczec inom . W  diniu naszej w iz y ty  
h a la  p ro d u k c y jn a  opms-toszala. T y l­
k o  n ie lic z n i p ra c o w n ic y  d o g ląd a li 
u rzą d ze ń , sp rzę tu  i m a szy n  p rzy g o ­
to w u ją c  je  do  ro z ru c h u . W iększość  
z a ło g i s p o tk a liś m y  n a ro z le g ły m  
p la cu  — m a ga zyn ie . O lb rz y m ie  s te r­
t y  ż w iru  p rz y k ry te  śn ieg ie m . N a  
b o c zn ic y  k o le jo w e j k i lk a  w a g on ó w  
c ze k a  n a  ro z ła d u n e k  k ru s z y w a , k tó  
r e  dostarczono  do  za k ła d u  z  w o je ­
w ó d z tw a  z ie lonogórskiego .

— J U Z  od k i lk u  d n i p ra c u je m y  
k i lo fa m i — m ó w i. Z . K O W A L IK , je  
d e n  z  p ra c o w n ik ó w  lic zn e j g ru p y  
z a tru d n io n e j n a  ty m  ro z le g ły m  p la ­
cu . — K ru s z y w o , je d e n  z  podsta­
w o w y c h  su ro w có w  d o  nas ze j p ro ­
d u k c ji ,  je s t  c a łk o w ic ie  z b ry lo n e . N ie  
m a  m o w y  o  m e c h a n ic zn y m  ro z ła ­
d u n k u .

Koncentracja usług i produkcji

Istotne zmi&ny
w organizacji przedsiębiorstw 
handlu wewnętrznego

K ie r o w n ik  z a k ła d u  M a u ry c y  
K W IE C IE Ń  o p o w ia d a  n a m , że w  
n o rm a ln y c h  w a ru n k a c h  36 w a g o n ó w  
ro z ła d o w y w a li w  c ią g u  6 g o d z in . O -  
b ec n ie  p rz y  n is k ic h  te m p e ra  tu ra  c li 
p o trze b a  a ż  po n ad  140 g o d z in  i k i l ­
ku d z ie s ięc iu  ro b o tn ik ó w . Z m a rz n ię ­
te  k ru s z y w o  i  o p ó źn ie n ia  w  je g o  
d o staw ie  są zasadn iczą p rz y c z y n ą , 
że  p ro d u k c ja  n a  h a lac h  m u s ia ła  
b y ć  w s trz y m a n a  n a  t r z y  d n i.

R o b o ty  ro z ła d u n k o w e  p ro w a d z i 
s ię  n a d w ie  z m ia n y . N a  m ie js c u  
zap e w n io n o  gorącą k a w ę  a ta k ż e  go  
rą ce  zu p y . Część p ra c o w n ik ó w  c h o ­
d z i n a  o b ia d y  do  d o m ó w . P o  ta ­
k im  p o s iłku  zn ó w  w ra c a ją  n a  te re n  
z a k ła d u  b y  k o n ty n u o w a ć  p ra c ę . 
C zas n a g li. Z a k ła d  „ G ry fb e t”  m a  
w ie le  z a m ó w ie ń  n a ro k  1971. N ie  
m o żn a  zaw ieść od b io rcó w .

J a k  nas p o in fo rm o w a ł k ie ro w n ik  
z a k ła d u  M . K w ie c ie ń , s y tu a c ja  z d o  
s ta w ą  k ru s zy w a  za  k i lk a  ty g o d n i 
u le gn ie  zd ec yd o w a n e j p o p ra w ie . D o  
p rzew o zu  tego su ro w ca  w p ro w a d zo ­
n e  zostana k o n te n e ry . T a  n o w a  fo r ­
m a  tra n s p o rtu  za p e w n i s p ra w n ie j­
szy ro z ła d u n e k  n a w e t je ś li k ru s z y ­
w o  b ęd z ie  częśc iow o  zam arzn ię te .

O D  J U T R A  „ G ry fb e t” p rz y s tą p i 
d o  n o rm a ln e j p ro d u k c ji n a  2 zm ia ­
n y . A k tu a ln ie  w y k o n u je  się tu  e le ­
m e n ty  stro p o w e d la  p o trze b  b u d o w ­
n ic tw a  m ie szk an io w eg o  i  p rz e m y ­
słow ego . R e a lizo w a n e  są ta k ż e  za ­
d a n ia  d la  ..fa b r y k i d o m ó w “ w  R ado  
m iu . P o n a d to  z a k ła d  p ra c u je  d la  po  
trzeb  e le k tro w n i D o ln a  O d ra , k o le j­
n ic tw a  o ra z  t r w a ją  p rz y g o to w a n ia  
do p o d jęc ia  p a r t i i  sp e c ja ln y ch  b e le k  
n a  b u d o w ę  es ta k a d y  n a  u l.  G d a ń ­
s k ie j. W  m in io n y m  ro k u  w y p ro d u ­
k o w a n o  tu  ponad  24 tys . m  sześć, 
ró żn yc h  e le m e n tó w  b u d o w la n y c h . W  
ty m  ro k u  p ro d u k c ja  ta  w zro ś n ie  d o  
38 tys . m  sześć O d m a ja  b r . „ G ry f ­
b e t“  chce p o d ją ć  p ro d u k c ję  ju ż  n a  
t r z y  z m ia n y . (z)

W T O R K O W A  „Gazeta H a n ­
dlow a“ poinform ow ała o szere­
gu zm ianach organizacyjnych w  
przedsiębiorstwach handlu w e­
wnętrznego. Najw ażniejsze zm ia  
ny dotyczą Przedsiębiorstwa  
Usług Reklam ow ych „R ekla ­
m a“, Przedsiębiorstw  Rem onto-

Narada 
w  CK SU

W A R S Z A W A  P A P . 6 b m . o d b y ła  
się w  W a rs za w ie  z  u d z ia łe m  cz ło n ­
k ó w  P re z y d iu m  i  S e k re ta r ia tu  C K  
S D  n a ra d a  p rzew o d n ic zą c y c h  i  se­
k r e ta rz y  w o je w ó d zk ic h  k o m ite tó w  
S D , n a k tó re j re fe ra t  n a  te m a t sy ­
tu a c j i  p o lity c zn e j w  k r a ju  w y g ło s ił 
p rze w o d n ic zą c y  C K  S D  Z y g m u n t  
M o s k w a .

P rz e d s ta w ił on  u c h w a łę  P re z y d iu m  
C K  S D , d o ty czą cą  a k tu a ln y c h  za ­
d ań  s tro n n ic tw a  po V  P le n u m  C K  
S D . W  u c h w a le  te j  s tro n n ic tw o  w y ­
ra ż a  p e łn ą  so lid arn o ś ć  z P Z P R  w  
je j-  d ą że n iu  do u m o c n ie n ia  w ię z i  
w ła d z y  lu d o w e j z  m a s a m i p ra c u ją ­
c y m i, p o g łę b ia n ia  ro li  i  o d p o w ie ­
dz ia ln o śc i o rg an ó w  w ła d z y  i  a d m i­
n is tra c j i p ań s tw o w ej o ra z  p o d jęc ia  
n ie zbę d n yc h  k r o k ó w  n a  rze cz  zespo  
le n ia  d y n a m ic zne g o  ro z w o ju  gospo­
d a rk i z  p o p ra w ą  w a ru n k ó w  b y to ­
w y c h  lu d z i p ra c y .

w o-M ontażow ych H andlu W e w ­
nętrznego oraz B iura  W spół­
pracy z Konsum entem  „O pin ia“.

Z  D N IE M  1 s ty c zn ia  b r . n as tą p iło  
p o łąc zen ie  o d d z ia łó w  te re n o w y c h  
P U R  „ R e k la m a “  z P rze d s ię b io rs tw a  
m i R e m o n to w o -M o n ta ż o w y m i. „R e k  
la m a ”  w  W a rs za w ie  w ra z  z o d d zia- 
m i w  W a rs za w ie , K a to w ic a c h , P ozna  
n iu , Ł o d z i, W ro c ła w iu , K ra k o w ie ,  
O p olu , B yd g o szc zy i  w  Szczecin ie  
łą c z y  się  z P R M H W  w  W a rs za w ie  
i  p o d le g ły m i m u  o d d z ia ła m i te re n o ­
w y m i.

P rze d s ię b io rs tw a  re m o n to w o -m o n -  
ta żo w e  p rz e jm ą  całość d z ia ła lno ś ci 
p ro d u k c y jn e j i  tz w . us ług  p rze m y ­
s ło w y c h . D o ty ch c zas ow e p la c ó w k i 
„ R e k la m y ”  będ ą  d z ia ła ły  ja k o  O d­
d z ia ły  P ro d u k c ji U rzą d ze ń  R e k la m o  
w y c h  w  P R M  z a jm u ją c  się  p ro d u k ­
c ją , k o n s e rw a c ją , n a p ra w a m i r e k ­
la m  i u rząd ze ń  po m o cn ic zyc h  w y tw a  
rż a n y c h  d la  ce ló w  re k la m y .

C a łą  n a to m ia s t d z ia ła lno ś ć  „ R e ­
k la m y “  o k re ś la n ą  ja k o  tz w . usług i 
n ie p rze m y s ło w e  p rz e ję ło  z d n ie m  1 
sty c zn ia  b r . B iu ro  W s p ó łp ra c y  z  
K o n s u m e n te m  „ O p in ia “ .

W P R O W A D Z O N E  zm iany są 
częścią program u zm ian orga­
nizacyjnych w aparacie handlu  
zm ierzających do integracji, 
koncentracji i  specjalizacji w  
dziedzinie usług. W  sferze pro­
dukcyjnej natom iast idzie o 
stworzenie w arunków  do w pro­
wadzenia metod półnrzcm ysło- 
wych i przem ysłowych w  opar­
ciu o skoncentrowanie rozpro­
szonej dotąd bazy techniczne i.

( k g )

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

s/s  „O p o le ”  z D a n ii pod ba­
la s tem .

s/s „ M a lb o rk ”  z  D a n ii  pod. 
b alas te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ P ilic a ”  do A n g lii z pły­
ta m i,

s/s „B ie ls k o ”  do  D a n ii  z wę­
glem ,

s/s „T c ze w ”  do D a n ii z wę­
glem ,

m /s „Je lc z  H“ do A lg ie r i i  z
c u k re m ,

m /s „ K o s z a lin ”  do L o n d y n u
z d ro b n icą ,

m /s  „ P o łc z y n  Z d ró j”  do A n -  
g li za c h o d n ie j i  I r l a n d i i  z 
d ro b n icą .

W  P O R C IE :

W C Z O R A J  p rze ła d o w a n o  w  
po rc ie  45 363 to n y , w  ty m
12 596 t .  w ę g la , 7 429 t .  ru d y ,
13 508 t. in n y c h  to w a ró w  m a ­
so w yc h, 2125 t. d re w n a  i  
9 705 t. d ro b n ic y .

D Z IŚ  R A N O  w  p o rc ie  i na  
re d z ie  p rze b y w a ło  76 s ta tk ó w  
ró żn y c h  b an d e r o łą c zn y m  to ­
n ażu  p ra w ie  230 tys . t.

Od godz. 17.30 do 19 ulice:
1 M a ja , Hutnicza, Parkow a, 
G rzym ińska, Obotrycka i  p rzy ­
ległe.

Od godz. 19 do 20.30 ulice:
Lipow a, Św iatow ida  i przyległe. 

Od godz. 20.30 do 22 ulice:
Barn im a, Żupańskiego, R ew olu­
c ji Październikow ej, Naruszew i 
cza i pobliskie

P rzym usow ym i w yłączeniam i 
indyw idualnych użytkow n ików  
energii elektrycznej objęte jest 
ponadto całe w ojew ództw o  
szczecińskie, podobnie zresztą, 
ja k  i inne re jony k ra ju .

Coś dla myśliwych
W  O K O L IC A C H  D ra w s k a  (P>ojezie 

rz e  D ra w s k ie )  s p o ty k a  się w  lasach  
je le n ie , s a rn y , d z ik i. P o  le ś n e j p r z y ­
godzie m ożna d oskona le  o ilpocząć w  
w io s ce  B ia ły  Z d ró j (n a  l in i i  Szcze­
c in  -  W a lc z ), gdzie  z n a jd u je  się 10 
p ry w a tn y c h  k w a te r  w  le śn ic zó w - j 
k a c h  ze św ia tłe m  i ła z ie n k a m i. T u ­
ry s tó w  c ze k a ją  ta m  jeszcze in n e  
a tra k c je :  w  G u d o w ie , w s i le żą c e j 5 
k m  od D ra w s k a , p rz y  n a jw ię k s z y m  
w  t /m  po w ie c ie  je z io rze  L u b ię , 
m o żn a  w z ią ć  u d z ia ł w  po łow ach  
r y b  i  je ź d z ie  n a  ły ż w a c h .

Stora znajdują 
paliifsto w czynach

W  P O W S Z E C H N Y M  O B IE G U , a jakże często rów nież w  
praktyce, znajdow ało się znane powiedzenie: um arł kró l, niech 
ży je  k ró l! G dy jednak odnieść tę  m aksymę do ostatnich w yda­
rzeń w  naszym k ra ju  —  m am  tu ta j na myśli przede wszystkim  
dokonane przez V I I  P lenum  K C  P Z P R  zm iany w  najw yższym  
k ierow n ictw ie  p a rty jnym  oraz zm iany na najwyższych stano­
wiskach państwowych, zadecydowane przez ostatnie plenarne  
posiedzenie Sejm u P R L  —  to trzeba z satysfakcją stw ierdzić, 
że n ie  znalazło ono zastosowania.

Zm ianom  tym , ja k  sobie przypom inam y, nie tow arzyszyły  
znane sprzed la t p ra k tyk i dęcia w  surmy. N ie  organizowano  
m asówek i m anifestacji, nie uchw alano przez aklam ację rezo­
lu c ji w  tych sprawach, pisanych daw niej najczęściej przez 
w ąskie grono osób w im ien iu  określonej społeczności. Nowe  
kierow nictw o nie ty lko  n ie  poszło na te stare p raktyk i, ale 
wręcz ich zakazało. Zaapelow ało natomiast, aby swoje zaufa­
nie i poparcie było  w yrażane konkretnie: rzetelną  pracą nad 
tw orzeniem  nowych wartości w  procesie produkcji, wartości 
tak  bardzo potrzebnych nie ty lko  szybszemu n iż dotychczas 

w zrostow i gospodarczemu k ra ju , ale przede w szystkim  m ających

za swój podstawowy cel troskę o polepszanie w arunków  życia  
ludzi pracy.

Apel nowego k ierow nictw a spotkał się ze świadom ym  odze­
wem  społeczeństwa, w  tym  rów nież w ielu  załóg szczecińskich 
zakładów  pracy. A  zrozum ienie to w yp ływ a  chyba z tego od­
czucia społecznego,' że w ie lu  m iliardom  złotówek, które już  w  
styczniu znajdą się w  rynkow ym  obiegu trzeba koniecznie  
przeciw staw ić odpowiednią masę tow arów  rynkow ych. Potrze­
ba w ięc dodatkowej produkcji tych w łaśnie w yrobów  jest n ie­
odzownym  w arunkiem  przeciw działania zjaw iskom  in flacy j­
nym.

Skromność nowego k ierow nictw a partyjnego i państwowego 
znalazła  swój praktyczny w yraz w  drobnej niby na pierwszy  
rzu t oka decyzji B iura Politycznego K C  P ZP R , ale jakże w aż­
k ie j w  swojej w ym ow ie. Podjęta została m ianow icie  uchwała, 
że w  lokalach party jnych i państwowych, w  zakładach pracy  
i  gmachach użyteczności .pub licznej nie będą eksponowane na 
ścianach portre ty  żyjących członków k ierow nictw a partyjnego  
i  państwowego. Ustalono, że w  lokalach party jnych  pow inien  
być eksponowany portret W łodzim ierza Lenina, lub portre ty  
innych klasyków  m arksizm u, natom iast w e wszystkich innych  
gmachach użyteczności publicznej jedynie godło państwowe.

Wszyscy chyba tego rodzaju posunięcie przy jm iem y z zado­
woleniem  i p raw id łow o odczytamy jego polityczne intencje  
oraz społeczne reperkusje. Jest to jeszcze jeden dowód i argu­
m ent, o innych ważnych elem entach nowego stylu pracy już  
pisaliśm y i pisać nadal będziem y —  może niekoniecznie ten  
rzędu pocisku ciężkie j a rty le rii —  że nowe kierow nictw o par­
ty jn e  i państwowe rzeczywiście zaczyna pracować i działać  
now ym i m etodam i, zgodnymi zarówno z odczuciami społeczeń­
stwa, ja k  też przez niego rozum ianym i i aprobowanym i.

(Z. Cz.).
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Wywiad
porwanego
ambasadora

B O N N  P A P . U p ro w a d z o n y  w  B ra ­
z y l i i  am ba sa d o r S z w a jc a r i i G io v a n ­
n i E n ric o  B ü c h e r u d z ie lił w y w ia d u  
ty g o d n ik o w i „ S te r n “ . W y w ia d  ten  
zo sta ł n a g ra n y  n a  ta ś m ie  m a gn e to ­
fo n o w e j 18 g ru d n ia  i  u k a że  się  w  
n a jb liż s z y m  n u m e rze  „ S te r n a “ . T y ­
g o d n ik  u d o stęp n ił a g e n c ji D P A  
te k s t w y w ia d u , k tó ra  og ło s iła  go w  
środ ę  w ie czo re m .

S p ra w c y  p o rw a n ia  B û c h e ra  zgo­
d z il i  się n a ten  w y w ia d , a b y  do­
w ie ść , że  w b re w  pog ło sk o m  B û ch er  
ż y je  i  c zu je  się w zg lę d n ie  d o brze.

B û c h e r s tw ie rd za , iż  p rz e trz y m y ­
w a n y  je s t w  n ie w ie lk im  pom ieszczę  
n iu . P o k ó j je s t  w  m ia rę  w y g o d n y , 
n a to m ia s t w a ru n k i s a n ita rn e  n ie z b y t  
d o b re . O d  c h w ili, k ie d y  zosta ł p o r­
w a n y  (7 g ru d n ia )  o trz y m u je  czaso­
p is m a, k s ią ż k i, k a r ty , a  n a w e t dzień  
n ik i.  P o zw a la n o  m u  s łuchać ra d ia , 
og ląd a ć  te le w iz ję  i  s łu ch ać  m u z y k i 
z  p ły t. B û c h e r n ie  zn a  tvw*rzy  
s w yc h  s tra ż n ik ó w , p o n ie w a ż  noszą 
w ie lk ie  m a s k i, coś w  ro d z a ju  k a p tu  
ró w .

Z  w y w ia d u  w y n ik a , że B û c h e r nie. 
w ie , g d z ie  się  z n a jd u je  i  ja k  d ługo  
t rw a ła  p o d ró ż  po p o rw a n iu  go.

Rewelacje protokołów Chamberlaina

Atak Hitlera na Francje
przekreślił angielskie plany

napaści na ZSRR
(Korespondencja z Londynu)

P R O T O K O Ł Y  G A B IN E T U  W O JEN N E G O , P R O T O K O Ł Y  R A ­
D Y  O B R O N Y , D O K U M E N T Y  M IN IS T E R S T W A  S PR A W  Z A ­
G R A N IC Z N Y C H  I  P L A N Y  O P E R A C Y JN E  K O M IT E T U  SZE­
F Ó W  S ZTA B Ó W . S E T K I TO M Ó W , G Ó R A  P A P IE R U . W S Z Y ­
S T K O  T O  R Ó W N O  PO 30 L A T A C H  Z O S T A Ł O  W  T Y C H  
D N IA C H  U D O S T Ę P N IO N E  H IS T O R Y K O M .

P R Z Y P O M N IJ M Y .1 Rok 1940.

Amerykanie pracują nad samolotem 

o prędkości fOOGO km na godzinę

Londyn -  Nowy Jork
w pól godziny

J a k  w ia d o m o , s p rz e c iw y  w obec  
.S S T “ , k tó re  d a ły  o sobie zn a ć  m ię  

ly m i w  K o n gres ie , do ty czą  
h u k u  ja k i  s tw a rz a  tego ro d z a ju  sa -  

p o w ie trza

K o n s tru k to rz y  „ H S T “  m a ją  n a ­
d z ie ję , iż  u d a  się im  ta k  s k o n stru o ­
w a ć  ’ s i ln ik i, a b y  stosow ane w  n ic h

W A S Z Y N G T O N  P A P . Kores­
pondent P A P  red. J. G ołębiow - ”SST“ ktof ‘
K ki ni=-7P.- d z y  in n y m isk i pisze. huku j akl s

—  N ie  ustały jeszcze kon tro - m o lo t o ra z  z a tru w a n ia
w ersje w okół budowy samolotu p r_ze z . s i ln ik i,  
pasażerskiego o szybkości po- 
naddźw iękow ej, tzw . „SST“ (Su 
per Sonic Transport), a ju ż  po- p a ,iw o  n ie  pow o d o w ało  z a tru w a n ia  
ia w iła  Sie wiadomość o t v m  ż e  a tm o s fe ry . N ie  ro z w ią z a n y  pozosta je  
i  ,  7  w id u o m o s c  o tym , ze n a to m ia s t d o ty ch c zas p ro b le m  h u -
am erykanski przem ysł lotniczy ku, w y w o ły w a n e g o  p rze z  sa m olo t 
prow adzi badania nad jeszcze p rze k ra c z a ją c y  b a r ie rę  d źw ię k u , 
szybszym samolotem pasażer- ’Jw a 4 a ż e  P y o b lfm  ‘ en m ó g łb y. •__ _ . _ . , , b y c  w  d u ż y m  sto p n iu  z n e u tra liz o -
S kim , m a ją c y m  osiągnąć blisko w a n y  p rze z  p rze n ie s ie n ie  „su p e rso -  
10 tys ię c y  k ilo m e tró w  na  g od z i- n ic zn y c h  lo tn is k “  w m ie js ca  bar- 
nę d z ie j o d leg łe  od  o s ied li m ie s z k a n io -

Te le w izv in a  sieć N R C  nadała wycrh’ Jednakze przy ta k im  ro z w ią -  l e i e w i z y j n a  s ie c  nadała za n iu  czas p o trz e b n y  n a tra n s p o rt
w e  środę reportaż z ośrodka ba do lo tn is k a  ( lu b  z lo tn is k a ) p o e h ła -  
dawczego, W którym  prow adzo- n ia łb y  zn a c zn ą  część czasu „zaro- 

„ „ A K ., b io n eg o “  p rze z  b ły s 'ne są próby siln ików  odrzuto­
w ych w  jak ie  m iałby  być w y ­
posażony pasażerski hyper — 
odrzutowiec „H S T “ (H yper So­
nic  Transport).

Pokazany w  te lew iz ji model 
„H S T “ ma kształt „delty“ po­
dobnie ja k  „SST“, a le  bardziej 
w ydłużony. Sam olot ten m iałby  
pokonywać trasę Now y Jork —  
Londyn w  czasie 30— 35 m inut.

K O M E N T A T O R  N B C  o św iad c zy ł, 
że  w p ro w a d ze n ie  „ H S T “  do  k o m u ­
n ik a c ji  lo tn ic ze j n ie  n as tą p i w  n a j­
le p s zy m  w y p a d k u  w c ześn ie j n iż  za 
10—15 la t . P o w odem  t a k  d łu g ie j zw ło  
k i  m a ją  b yć  n ie  ty le  tru d n o ś c i k o n ­
s tru k c y jn e , ile  o p o ry  n a tu ry  ek o lo ­
g ic zn e j, n a  ja k ie  n a tra f ia  ju ż  w p ro ­
w a d z e n ie  do  ru c h u  „w o ln ie js ze g o “  
sa m o lo tu  „S S T “ .

b io n eg o “  p rze z  b ły s k a w ic z n y  
tra n s k o n ty n e n ta ln y .

Słoń sparaliżował
rucfa ulisiEi^
P A R Y Ż  P A P . S łoń  z c y rk u  sp a ra ­

l iż o w a ł w  środ ę  ru c h  u lic z n y  w  P a  
ry ż u  w  p o b liżu  k in a  M o n tm a rtre . 
Z w ie rz ę  u c ie k ło  z c ię ż a ró w k i. T r e ­
se ro m  z tru d n o ś c ią  ud a ło  się n a k ło  
n ić  go do p o w ro tu . Pogoń  za  sło­
n ie m  t rw a ła  55 m in u t.

Telewizory na ławie 
oskarżonych?

P A N I A lv a  Long, adw okat z 
A uburn  w  stanie Washington, 
w ystąpiła  na rzecz usunięcia 
odbiorników  te lew izyjnych  z lo 
k a li gastronomicznych i barów  
na terenie swojego stanu u trzy ­
m ując, że zakazuje tego usta­
w a z roku 1930, wym agająca  
na w prow adzenie m uzyki i pro 
gram ów  rozryw kow ych specjal­
nych zezwoleń. Tym czasem we 
wszystkich lokalach zainstalo­
wano aparaty telew izyjne, nie 
troszcząc się o tak ie  licencje.

P ani Long podjęła się te j 
sprawy na zlecenie pewnej ko­
biety, która tw ierdzi iż porzu­
ciła w łasny dom, ponieważ je j 
m ąż i synowie cały dzień sie­
dzieli przed te lew izorem , oglą­
dając mecze p iłk i nożnej, k tó ­
re j nie znosi, a teraz —  gdzie­
ko lw iek  w ejdzie  —  czy to do 
baru, czy do k aw iarn i, narażo­
na jest na to samo.

n ik ó w “ , k tó rz y  lą d u ją c  n a  pó łnoc­
n yc h  te ry to r ia c h  m ie li  o d ciąć l in ię  
k o le jo w ą  p ro w a dzą cą  do  M u rm a ń ­
sk a . 27 m a rc a  C h u rc h ill , w ów czas  
je szc ze ty lk o  p ie rw s z y  lo rd  a d m ira ­
l ic j i  w  k o n s e rw a ty w n y m  rzą d z ie  
C h a m b e rla in a , p o p a rł p la n  b o m ­
b a rd o w a n ia  B a k u  ł  p o d k re ś li ł, że 
m oże się to  o d b yć  p rz y  życ z liw o śc i 
T u r c j i .  W ed łu g  o k re ś le n ia  C h u rc h il­
la , a ta k  ta k i  m ia łb y  w y w rz e ć  „ p rz e  
ra ż a ją c y  e fe k t  n a  m o ra le  R o s ji“ , 
a  szef pó łnocnego  d e p a rta m e n tu  Fo ­
re ig n  O ff ic e  p rz e k o n y w a ł, że B a k u  

Niem cy za ję ły  już nasz k ra j, na ^ d?ia !a.tw y ra  ce lem  d la  b ry ty js k ie  
„  . j  . i  . go lo tn ic tw a .
Zachodzie trw a  „w ojna na n i-  w  k w ie tn iu  M in is te rs tw o  L o tn ic -  
by“. T a k i by l początek, ale prze tw a  p rz y g o to w a ło  szczegó łow y p la n , 
cięż jest to rów nież rok k lęski w. w ó ro g o  w s tę p ie  p o d kre ś la n o  k o -  

d „ i ; • u ,  n ieczność szyb k ieg o  p o d jęc ia  dec y- 
Trancjl, okupacji Belgu l  H o - zjj. A u to rz y  w y c h o d z ili b o w ie m  z za 
land ii, rok w a lk i O N a rv ik  i b it ło że n ia , że im  szy b c ie j się z a a ta k u -  

’ je ,  ty m  w ię k s z y  b ęd z ie  e fe k t m il ita r
n y  i  psy ch o lo g ic zn y. Z a m ie rza n o  
b o m b ard o w a ć  B a k u , B a tu m i, T u a p ­
se, G ro z n y j i  in n e  o ś ro d k i n a fto w e . 
P la n  b y ł n ie z w y k le  szczegó łow y, 
p rze w id z ia n o  ile  sa m o lo tó w  m a  w y  
sta rto w a ć , i  i le  to n  b om b z rzu c ić  
n a  k a żd e  z  ty c h  m ia s t.

w y  o Anglię, w  której w zięliś­
m y czynny udział.

A  O TO  om ówienie niektórych, 
dotychczas ta jnych dokum en­
tów, które dziś mogą ujrzeć  
św iatło  dzienne. Pierwsze, sko­
m entow ane dotychczas w yłącz­
nie  przez dziennik komunistycz H IT L E R  przekreślił te plany,
ny „M orn ing  S tar“, a niezauw a ataku jąc  Francję. Planiści m u- 
żone przez inne pisma, dotyczą sieli przerw ać swoją złowiesz- 
przygotowań brytyjskich i fra n  czą zabawę i zająć się w łasny- 
cuskich do w ojny  ze... Z w ią ż - m i sprawarjii.
k iem  Radzieckim .

Tak. N a początku 1940 r., gdy 
N iem cy pokazali już w  podw ar 
szawskim  W aw rze  jak ie  posta 
w ili  sobie cele na Wschodzie 
gdy nie ta ili swoich celów m  
Zachodzie. Było to wtedy, a jak  
dziś wiadom o z innych doku­
m entów, gdy Francja trzym ała  
swe w ojska, czołgi i lotnictw o  
w  okopach i na poligonach, a 
naprzeciwko te j arm ii stały nie 
liczne, słabe garnizony niem iec­
kie. G dyby w tedy Francja  
Anglia  podjęły decyzję ruszenia 
na hitlerow skie Niemcy, histo­
ria  la t 1940— 45 wyglądałaby zu 
pełnie inaczej. A le  w  Paryżu i 
w Londynie rozpatrywano zupel 
nie inne plany. W  ujawnionych  
obecnie dokumentach są dzie­
s iątk i niezbitych dowodów o 
zaawansowanych przygotowa­
niach do zaatakow ania Zw iązku  
Radzieckiego. Dyskutowano dw ie  
m ożliwości: lądowanie na pół­
nocy w  zw iązku  z w ojną ra -  
dziecko-fińską i zmasowane 
bom bardow anie terenów nafto­
w ych ZSRR.

O T O  depesza do b ry ty js k ie g o  a m ­
b asadora w  T u r c j i ,  w  k tó re j m ó w i 
się  w p ro s t:

„ G a b in e t w o je n n y  rzą du  b r y t y j ­
sk iego  ro z p a tru je  m ożliw ość ro zp o ­
częcia  w o jn y  ze Z w ią z k ie m  R ad z ie c  
k im “ . O to  p ro to k ó ł m ó w ią cy , że 2 
lu teg o  1940 r. g a b in e t s tu d io w a ł f ra n  
cu s k i p la n  w y s ła n ia  30 tys. „o c h o t-

A . B R O N IA R E K  
(Interpress)

6 BM . w  Berlin ie  rozpo­
częły się rozm owy m in i­
strów spraw  zagranicznych 
Polski Stefana Jędrychow- 
skiego i  N R D  Otto W inze- 
ra. N a zdjęciu: podczas roz 
m ów  v) berlińskim  M SZ. Z  
lew e j delegacja NRD, z pra  
w ej —  PR L. ’

C A F  —  P I —  telefotó

Sophia Loren
-  najgorzej ubrana

W A S Z Y N G T O N  P A P . H o lly w o o d z ­
k i  d y k ta to r  m o d y  W ill ia m  B la c k w e ll  
o p u b lik o w a ł lis tę  n a jg o rze j u b ra ­
n yc h  k o b ie t  ro k u  1970.

P ie rw s z e  m ie js ce  n a  n ie j z a ję ła  
S o p h ia  L o re n , n a  k o le jn y c h  p o zy ­
c ja c h  n ie c h lu b n e j lis ty  u p la s o w a ły  
się a k to r k a  A n g le  D ic k in s o n , d a le j 
G lo r ia  V a n d e rb ilt, 7 m ie js c e  z a j­
m u je  Ja n e  F o n da .

A N G E L A  D A V IS  P R Z E D  
S A D E M

♦  W  S an R a fa e l (K a lifo rn ia )  
o d b y ła  się  w e  w to re k  w stępna  
ro z p ra w a  w  p rocesie 26 -le tn ie j 
A n g e li D av is , zn an e j in te le k tu ­
a lis tk i le w ic o w e j i  b o jo w n ic z -  
k i  o p ra w a  o b y w a te ls k ie  M u ­
rz y n ó w . J a k  w ia d o m o , A n g e la  
D a v is  zosta ła  a res zto w a n a  w  
u b ie g ły m  ro k u  p rze z  ag e n tó w  
F B I w  sta n ie  N o w y  J o rk , a  n a  
stępn ie  — w b re w  zasadom  u -  
sta w o d aw s tw a  a m e ry k a ń s k ie g o  
— w y d a n a  w ła d zo m  k a lifo m ij  
s k im . C ią ż y  n a n ie j s fa b ry k o ­
w a n e  przez p o lic ję  osk arże n ie  
o „w s p ó łu d z ia ł w  za b ó js tw ie “ .

S tw ie rd z iła  ona w w y w ia d z ie  
u d z ie lo n y m  je d n e m u  z p ism  
m u rzy ń s k ic h  w  C hicago, że je j  
u w ię z ie n ie  n as tą p iło  z pobu­
d e k  czysto  p o lity c zn y c h . P o ­
c ią g a ją  m n ie  do o d p o w ied z ia l­
ności za zb ro d n ię , k tó re j n ie  
p o p e łn iła m  — p o w ie d z ia ła  A n ­
gela D a v is . R ząd  chce m n ie  
zm u sić  do m ilc ze n ia  i  u n ie ­
m o ż liw ić  m i p ra c ę  o rg a n iza c y j 
n ą w ś ró d  m o ic h  w s p ółro d a­
kó w .

N a  w to rk o w e j ro zp ra w ie  za­
p rze c zy ła  ona z n o w u  ka teg o ­
ry c z n ie  za rz u to m  w y s u n ię ty m  
p rze z  w ła d ze .

M IL IA R D  D O L A R Ó W  O D  
Ś W IA T O W E G O  Z Y D O S T W A  
D L A  IZ R A E L A

♦  A g e n c ja  F ra n c e  
d a je , że Ż y d z i z ca łego św ia ­
ta  m a ją  w  ro k u  1971 u d z ie lić  
Iz ra e lo w i p o m o cy fin a n s o w e j w  
w y so k oś ci m il ia rd a  do la rów . 
600 m in  d o la ró w  b ęd ą stano­
w ić  d a ro w izn y .

E K S P L O Z J A  Z N IS Z C Z Y Ł A  
S T A C J Ę  B B C  W  IR L A N D II  
P Ó Ł N O C N E J

♦  W  no cy  ze ś rod y  n a  c zw a r  
te k  w  s ta c ji B B C  po ło żo n ej w  
od leg łości 80 k m  n a zachód  od 
B e lfa s tu  ek sp lod o w a ła  b om ba. 
W y b u c h  spo w o d o w a ł znaczne  
zn iszczenia  u rząd ze ń  t ra n s m i­
tu ją c y c h  p ro g ra m  ra d io w y  i 
te le w iz y jn y .

J U G O S Ł A W IA  J E D N Y M  
Z  N A J W IĘ K S Z Y C H  
P R O D U C E N T Ó W  Z Ł O T A  
W  E U R O P IE

♦  Ju g o s ław ia  z ro czn ą  p ro ­
d u k c ją  2 300 k g  z ło ta  z n a jd u ­
je  się w  czo łów ce euro p e js ld ch  
p ro d u ce n tó w  tego cennego m e­
ta lu . O becn ie  z ło to  ja k o  p ro ­
d u k t  ub o czn y  w y d o b y w a  się w  
k o p a ln ia c h  m ie d z i w  B o r  i w  
k o p a ln ia c h  o ło w iu  w  T rep c a . 
Z e  100 000 to n  m ie d z i o trz y m u ­
je  się 5 ton  czystego z ło ta.

Zagadkowa śmierć
S O N N Y  LISTONA

B Y Ł Y  z a w o d o w y  m is t r z  ś w ia  S zy b ko  w p a d ł w  k o n f l ik t  z p ra w e m .
B y ł k i lk a k r o tn ie  w ię z io n y , p rz y  
c zy m  n a jw y ż s z ą  k a rę  5 la t  w ię z ie -ta  w  w adze ciężkiej Sonny Lis­

t o n  z n a l e z io n y  z o s t a ł  m a r t w y  n ia  o trz y m a ł za  n a p a d  w  S t. M is -
w e w torek  w ieczorem  w  swej 
w ill i  w  pobliżu Las Yegas

so uri, g d y  m ia ł 18 la t. W  w ię z ie n iu  
m ie js c o w y  k a p e la n  zap o zn a ł L is to n a  
z ta jn ik a m i boksu. U czeń  o k a z a ł się

stanie Nevada. Makabrycznego pojętny, zdobył mistrzostwo więzie
odkrycia dokonała żona bokse­
ra , G erald ine, k tóra  przebyw ała

n ia , a  po w y jś c iu  n a w olność, k o n ­
ty n u u ją c  sw ą k a r ie rę  zosta ł a m a to r  
s k im  m is trz e m  U S A  w  w a d ze c ię ż -

w  St. Louis i  nie mogąc te lefo- k ie j.  N a ty c h m ia s t"  po zd o b yc iu  tego  
nicznie skontaktować się z  m ę -  ty tu łu  w  1953 r .  p rzes zed ł n a  za w o -  
żem powróciła do domu. P o li- ą °s tw o . o a s n a c z a l się n ie s a m o w l-  

*  .  . . . . .  tą  s iłą  i  n a d z w y c z a jn ą  odporno ś c ią
ciosy. G ro m iłcja  prow adzi energiczne ś le d ź - ________ __

tw o. N ie  podano jeszcze p rzy - przeciwników, 
czyn zgonu. Przypuszcza się, że **
L iston poniósł śmierć przed ty ­
godniem.

C H A R L E S  „ S O N N Y “  L IS T O N  b y ł  c z te ry  ru n d y  w a lc z y ł w ów czas

k o le jn o  sw ych  
36 p ie rw s zy c h  

sw yc h  w a lk  zaw o d o w y c h  L is to n  w y  
g ra ł 35. D o  p o je d y n k ó w  z C assiu - 
sem  C la y e m  p o n ió s ł ty lk o  je d n ą  po  
ra ż k ę , z M a r ty  M a rs h a lle m . P rze z

je d n ą  z  n a jb a rd z ie j k o n tro w e rs y j­
n yc h  postaci św ia to w e g o  boksu. Je ­
go d roga ży c io w a  w io d ła  ze s lu m -  

M is s o u ri p o p rzez  w ię z ie n ie

z ła m a n ą  szczęką, za n im  się  p oddaŁ  
S Z C Z Y T O W Y  p u n k t w  sw e j k a r ie  

rze  os iąg n ą ł w  1962 r . ,  w y g ry w a ją c  
w rze ś n iu  tego  ro k u  w  C h icago

do  ty tu łu  m is tr z a  ś w ia ta  w s zec h - p rze z  n o k a u t w  p ie rw s ze j r u n d z ie
luk su so w eg o  try b u  ż y c ia . L i ­

ston u ro d z ił się w  S t. F ra n c is  C o u n -  
t y  w  sta n ie  A rk a n s a s  8 m a ja  1932 r. 
M ia ł  25 s ióstr i  b ra c i. Jego o jc iec  
b y ł 2 -k ro tn ie  żo n a ty . P a n u ją c a  w  
d o m u  b ie d a  zm u s iła  go do opuszczę  
n ia  ro d z in y  ju ż

w a lk ę  o ty t u ł  m is tr z a  ś w ia ta  z ó w ­
cze sny m  m is trze m , F lo y d e m  P a tte r -  
so nem . R e w a n żo w a  w a lk a  tyc h  p ięś  
c ia rz y  w  ro k  p ó źn ie j p rzy n io s ła  po­
n o w n y  sukces L is to n o w i. W  lu ty m  
1964 r .  p rzys z ło  m u  b ro n ić  ty tu łu  

ro k u  ży c ia , m is trza  ś w ia ta  w  p o je d y n k u  z C as -  
siusem  C la y e m . L is to n  zosta ł w ó w ­
czas zd e tro n izo w a n y , p rz e g ry w a ją c  
w  7 ru n d z ie . R e w a n żo w y  p o je d y ­
n e k  ty c h  p ię ś c ia rzy  25 m a ja  1965 r .  
w  L e w is to n  za k o ń c zy ł się n a jszy b ­
szym  n o k a u te m  w  h is to r ii bo ks u  z a  
w odow ego. C la y  z n o k a u to w a ł sw ego  
ry w a la  ju ż  w  p ie rw s ze j m in u c ie .

P o je d y n k i o ty tu ł m is trza  ś w ia ta  
z P a tte rs o n e m  i C la y e m  p rz y n io s ły  
L is to n o w i doehód 3 m in  d o la ró w . 
Z a ro b ił je  w  c iąg u  24 m in u t  w a tk i  
n a  r in g u  P o zw o liło  m u  to  n a spro­
w a d ze n ie  lu ksusow ego  t ry b u  żyb te . 
D o ch o d y  zac zęły  je d n a k  się k u rc *& £  
i  w  1966 r . L is to n  p o s ta n o w ił w ró ­
c ić  n a r in g  W y g ra ł k o le jn o  18 
w a lk , w  ty m  17 p rzez  n o k a u t. W  
1969 r .  zn ó w  z n a la z ł się w  czo łów ­
ce b o ks eró w  zaw o d o w y c h  i zo s ta ł 
s k la s y fik o w a n y  n a  trze c im  m ie js c u  
n a  liśc ie  ś w ia to w e j. Jego t r iu m ­
fa ln ą  d rogę p rz e rw a ła  w  k o ń ­
cu 1969 r. p o ra ż k a  p rzez  n o k a u t z  
L eo tis em  M a rt in e m . B y ły  m is tr z  
ś w ia ta  z ro z u m ia ł w ó w c zas , że d n i  
je g o  b o k s e rs k ie j k a r ie r y  są po lic zo ­
ne. T o te ż  m im o  z a p o w ie d z i w y  s ta r  
p ó w  n a  rin g u  do 1978 r ., d o p ók i n ie  
zas tąp i go syn , p o s ta n o w ił zakoaS- 
czy ć  sw ą k a r ie rę . W  1970 r .  L istą*»  
ty lk o  ra z  s ta n ą ł n a  rin g u , w y g r y ­
w a ją c  p rze z  n o k a u t  w  9 r u n d z ie  z  
C h u c łd e m  W e p n e re m .
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„...kierow nictw o p a rtii 
tym  ła tw ie j będzie poko­
nywać trudności —  im  bar 
d zie j odczuwać ono będzie 
poparcie klasy robotniczej. 
Jesteśmy przecież przepeł­
n ien i jedną wspólną wolą, 
aby naszemu utalentowane  
m u narodow i żyło się le­
p ie j i  aby um acniał on 
swą pozycję. Im  w ięcej bę­
dzie waszej rady, tym  le­
p ie j służyć będziemy bu­
dow nictw u socjalizm u”.

S Ł O W A  T E  w ypow iedział 
I  Sekretarz K C  P Z P R  Edw ard  
G ierek  na spotkaniu z w a r­
szawskim i hutn ikam i. N ie  o sa­
m o zacytow anie m yśli w  nich 
zaw arte j jednak tu chodzi. 
Słowa te są ty lko jednym  z 
licznych ju ż  dowodów najis to t­
n iejszej z punktu w idzenia po­
litycznego, społecznego i  gospo­
darczego zm iany, ja k a  zaszła w  
naszym życiu. Jesteśmy bo­
w iem  św iadkam i a jednocześ­
nie współtwórcam i nowych w a ­
runków  rozw oju i  doskonale­
n ia  form  dem okracji socjali­
stycznej, zapewniających rze­
czywisty a nie ty lko  form alny

udział ludzi pracy w  podejm o­
w aniu  w ażkich decyzji, dotyczą  
cych naszego k ra ju  i  bytu spo­
łeczeństwa.

M im o  tru d n y c h  o ko liczn o śc i, w  Ja 
k ic h  .k ie ro w n ic tw o  p a r t i i  zw ró c iło  
s ię  do  k la s y  ro b o tn ic ze j w  s p ra w ie  
ro z d z ia łu  7,4 m il ia rd a  z ło ty c h , p rze ­
znac zo n yc h  n a  p o p ra w ę  b y tu  n a j­
n iż e j z a ra b ia ją c y c h  i  re n c is tó w , po  
s ta w a  k la s y  ro b o tn ic ze j m u s i n a p a ­
w a ć  ka żd eg o  o p ty m iz m e m . Jeszcze  
ra z  p o tw ie rd z iła  się  d o jrza ło ś ć  i  po­
czuc ie  o d p ow ie d z ia ln o ś c i w  ro zs trzy  
gamiu s p ra w  n a jtru d n ie js z y c h .

D L A  pom yślnej realizac ji 
trudnych zadań gospodarczych 
bieżącego roku stworzono więc  
optym alne w aru n k i —  przyw ro  
cono w iarę  w  opłacalność i ce­
lowość uczciwego, racjonalnego  
m yślenia i solidnej pracy. Za ­
palono zielone światło d la każ­
dej, naw et ryzykow nej w  roz­
sądnych granicach, in ic ja tyw y , 
która  może przyspieszyć rozw ój 
k ra ju  i  stworzyć m ateria lne  
przesłanki bardzie j h arm o n ij­
nego zaspokojenia poptrzeb spo 
łeczeństwa. Pew ne pojęcia, ta ­
kie, ja k  np. jedność interesów  
jednostki i społeczeństwa na­
bra ły  właściwego blasku i  kon­
kretnego w ym iaru .

Dowodzi tego •—  pow tórzm y  
jeszcze raz —  postawa klasy  
robotniczej, je j ufność w  słowa 
Edw arda G ierka, w ypow iedzia­
ne w  im ien iu  k ierow nictw a  
p a rtii i  rządu, ufność zadoku­
m entowana wzm ożonym  w ysił­
k iem  produkcyjnym , wzrostem  
aktywności i zaangażowania. 
Ufność w  słowa, które poza zo­
bowiązaniem  do szczerego dia­
logu z klasą robotniczą, do roz­
w o ju  i doskonalenia dem okra­
c ji socjalistycznej oraz do za­
ła tw ien ia  —  w  skrom nych zre­
sztą, ale realnych rozm iarach  
—  spraw ludzi na jn iże j zara­
biających i rencistów —  bynaj­
m niej nie zapow iadały la t tłus­
tych. Przeciwnie, słowa te wska  
zyw ały  na ogrom zadań stoją­
cych przed nam i i ścisłą zależ­
ność bytu społeczeństwa od je ­
go rzetelnej codziennej pracy.

Otwartość, szczerość, uczci­
wość z jaką  to zostało pow ie­
dziane, była  tym  czynnikiem , 
k tó ry  m imo n ie ła tw e j sytuacji 
politj'cznej zdołał odbudować i 
u trw a lić  zaufanie społeczeń­
stwa.

T e  zadufanie, to  k a p ita ł beacen - 
n y . O  sukcesach, o w zro ś c ie  gospo­
d arn o ś c i, w y d a jn o ś c i p ra c y , d ys cy­

p lin y  spo łeczne j i  p ro d u k c y jn e j, o 
e fe k ty w n y m  w y k o rz y s ta n iu  zbudo­
w a n eg o  p rzez  25 la t  p o te n c ja łu  p rze  
m y ślo w e g o , o  p ostęp ie  tec hn iczn ym , 
s z y b k im  aw an s ie  g o spodarc zym  k r a  
ju ,  o  sk u te czn y m  a s z y b k im  g ro m a  
d z e n iu  ś rod k ó w  m a te r ia ln y c h  n ie ­
zb ęd n y ch  do co ra z  p e łn ie js ze j re a ­
l iz a c j i  pow szechnego p ra w a  do p ra  
c y , nauik i, o c h ro n y  zd ro w ia  i  dobro  
b y tu  — o  ty m  w s zy s tk im  decydo­
w a ł i  zaw sze b ęd z ie  d e c y d o w a ł t y l ­
k o  o z lo w ie k  ż y ją c y  w  atm o s fe rze  
s za cu n k u , p ra w d y  i  szczerości, czło­
w ie k  u fn ie  p a trzą c y  w  p rzyszłość — 
je d n o zn a c zn ie  p o jm u ją c y  podstaw o­
w e  p o ję c ia  naszego u s tro ju  — socja  
to m u .

T Y L K O  codzienny dialog z 
klasą robotniczą prowadzony  
w  atmosferze wzajem nego zau­
fan ia  i  rzeczowości, ty lko kon­
sekwentna realizacja  wniosków  
z tego dialogu w ypływ ających  
może zapewnić harm onijny  po­
lityczny, gospodarczy, społecz­
ny i  ku ltu ra ln y  rozw ój k ra ju .

N ie  jest to zadanie łatw e. Ba 
—  trudniejsze dziś o tyle, że 
lin ia  podziału m iędzy konser­
w atyzm em , przekonaniem , że 
są rzeczy raz na zawsze usta­
lone —  a s iłam i postępu —  w y ­
czuleniem  na potrzeby współ­
czesności —  nie jest już zw ią ­
zana tak  w yraźn ie  z podziałem  
klasowym  społeczeństwa jak  
kiedyś.

Przezwyciężenie tych trudno- 
ei jest jednak podstawowym  
w arunk iem  utrw alen ia  zaufa­
nia mas pracujących i  atm o­
sfery sprzyja jącej wszechstron­
nemu rozw ojow i jednostki, w y­
zw ala jącej najlepsze je j am bi­
cje i twórczy entuzjazm  dla 
dobrej roboty, która zawsze bę­
dzie kam ien iem  w ęgielnym  suk 
cesów społeczeństwa, jego do­
brobytu i harm onijnego rozw o­
ju.

T A D E U S Z  P L O C IN S K I

32 tysiące dzieci poza szkołą

W IE K O W A  papużka P a­
lika  m a już  106 lat. Z  A -  
m eryki Południow ej do Bu 
dapesztu przywieziono ją  
przed 16 laty. Papuga cie­
szy się dobrym  zdrow iem ; 
ja k  większość je j  oswojo­
nych kuzynek, um ie „m ó­
w ić” oraz —  ponieważ spę­
dzała w akacje na wsi —  
naśladuje glosy w ron  i  ka­
czek. Podobno bardzo lubi 
m uzykę, a w  ta k t w alca  
„N ad pięknym  m odrym  Du  
najem ” nawet usiłuje tań­
czyć!

Na zdjęciu: P a lika  daje  
się łatw o przekupić kostką 
cukru.

W  C IĄ G U  pięcio latki No- 
woworoneska E lektrow nia  
Atom owa dostarczyła ponad 
7 m iliardów  kilowatogodzin  
energii e lektrycznej. W  bu­
dowie jest 3 i 4 blok ener­
getyczny, których łączna 
moc wyniesie 880 M W . Moc 
pierwszych dwóch bloków  
wynosi 575 M W .

(C A F  —  TASS)

Tajem nicze lochy
pod Rakowem

W  C Z T E R Y S T O L E T N IM  R A K O -  
W lE  n a tra fio n o  n a ta je m n ic z e  lo c h y  
l  k o ry ta rz e . S ą to p raw d op o d o b n ie  
fra g m e n ty  podziem nego  la b iry n tu ,  
k t ó r y  is tn ia ł w  ś red n io w ie czu  i s łu ­
ż y ł  m ie szk ań c o m  ja k o  sch ro n ien ie  
w  czasie  n a ja zd ó w  w ro g ó w .

P rzy p u szc za  się, że lo c h y  po w sta ­
ły  w  czasach, w  k tó ry c h  R a k ó w  b y ł  
o śro d k iem  o rg a n iz a c y jn y m  B ra c i 
P o ls k ic h , m ie js ce m  s y n o d ów  i sie ­
d z ib ą  g łó w n e j s zk o ły  a iria ńs k ie j, za ­
ło żo n e j w  1604 r. o rz e z  J a k u b a  
®ie*nieńiskiego.

Nowe form y międzynarodowych powiqzan

K o o p e ra c ja  -  ja k a  i d b s z s g o ?
W  O K R E S IE  P R O D U K C J I „P O D  S T A T Y S T Y K Ę “ (zam iast 

„pod odbiorcę“), pojęcie „kooperacja“ bardzo się u nas za­
dom owiło. Stało się w ym ów ką na wszystkie odstępstwa od 
planu i  niedociągnięcia w  realizow aniu statystycznych za­
dań. „Ha, trudno, nic nasza to w ina. Zaw ied li kooperanci. 
N ie  dostarczyli, opóźnili...“

O C Z Y W IŚ C IE  nie o taką ko­
operację tu  chodzi. Ten roz­
dzia ł naszej gospodarczej h i­
storii w ydaje  się zresztą b liski 
zakończenia. Now e typy powią  
zań m iędzy przedsiębiorstwam i 
i  nowy system finansowania  
przem ysłu a przede w szystkim  
to, że obecnie liczy się ty lko  
produkcja sprzedana a nie od­
notowana w  karto tekach —  
stw orzyły  odm ienną sytuację. 
Konsum enta —  obojętnie w  k ra  
ju  czy za granicą —  nie in te ­
resują spory o w inę. Chce otrzy  
mać tow ar dobry i  w e w łaści­
w ym  czasie.

To stanowi w łaśnie klucz 
otw ierający fu rtkę  powodzenia  
w  kooperacji m iędzynarodowej. 
N atura ln ie , ry n k i są różne i 
różne są na nich w ym agania. 
M ożna znaleźć nabywcę na to­
w ary  naw et m ierne j jakości, 
ale i otrzym ana za nie cena 
będzie odpowiednio niska. W  
kooperacji natom iast, gdzie 
przedm iotem  dostawy nie jest

„ U k r a d ł“ 
własne dzieło

B E R L IN . W y jaśn iła  się ta ­
jem nica, k im  jest „złodziej“, 
który ukrad ł ze Skw eru M aksy  
m iliana  w  M onachium  statuę  
w brązie, przedstaw iającą dwie  
kobiety. „Z łodzie jem “ okazał się 
sam... rzeźbiarz, prof. Toni Stad­
ler, który przy pomocy robot­
n ików  przeniósł swoje dzieło na 
ty lne  podwórko swego domu.

Po w ykryciu  tego fak tu  po­
dał on na swoje uspraw ied li­
w ienie fak t, iż nie chciał, aby  
młodzież „ozdabiała“ napisami, 
często m ało przyzw oitym i, jego 
dzieło kupione przez miasto za 
sumę 39 tys. dolarów. W ładze  
dotychczas nie zdecydowały co 
uczynić z tą kradzieżą dzieła  
sztuki popełnioną dla ochrony 
dzieła sztuki...

gotowy towar, ale ty lko  jakaś  
część danego wyrobu, wszystko 
jedno —  maszyny, samochodu 
czy np. kom pletu m ebli, sprze­
dać można ty lko  produkt do­
bry, dostarczony zgodnie z za­
m ów ieniem  i w  uzgdodnionym  
term inie.

Sprzedaż w  ramach koopera­
c ji jest więc trudniejsza. A le  
jest również, i  to z w ielu  wzglę  
dów, znacznie bardzie j opłacal­
na.

Z A C Z N IJ M Y  od  s p ra w y  bard zo
Is to tn e j, choć rza d k o , p rz y n a jm n ie j  
do ty ch c zas , b ra n e j pod uw a gę . W a r  
tość b ru tto  ś rod k ó w  t rw a ły c h  z a in ­
s ta lo w a n y c h  w  n as zy m  p rzem yś le  
s ta n o w i ju ż  obecn ie , w  w y n ik u  pro  
w a d zon y ch  od la t  in w e s ty c ji, o łb rz y  
m ią  sum ę, k tó re j w y k o rz y s ta n ie  
je s t , ja k  w ie m y , n ie do s ta tec zne . D o ­
ty c z y  to  zw łaszcza ek sp o rtu , w  p ie rw  
szy m  rzę dz ie  n a  r y n k i  w y so k o  ro z ­
w in ię ty c h  k r a jó w  k a p ita lis ty c z n y c h . 
&ą one n a jw ię k s z y m i w  s k a li ś w ia ­
to w e j o d b io rca m i m a szy n  i  inn5'ch  
g o to w y c h  w y ro b ó w  p rze m y s ło w y c h . 
A le  w  nas zym  w y w o z ie  do  ty c h  
k r a jó w  u d z ia ł m a s zy n  i  w y ro b ó w  
p rze m y s ło w y c h  trw a łe g o  u ż y tk u  n ie  
p rz e k ra c z a  15-20 p ro ce n t o g ó lnej 
w a rto ś c i ek sp o rtu  n a  te n  k ie ru n e k . 
P rz y c z y n y  tego to  zm o n o p o lizo w a n ie  
ty c h  ry n k ó w  przez  w ie lk ie  f i r m y  za  
ch o d n ic , n ie przys to s ow an ie  naszego  
h a n d lu  do ob o w ią zu jąc eg o  system u  
re k la m y , k r e d y tu , w a ru n k ó w  sp rze ­
d a ż y  itp .

W S Z Y S T K IE  te przeszkody 
odpadają w  przypadku koope­
rac ji z producentem dobrze  
w prowadzonym  na rynku  za­
chodnim. Form y powiązań koo­
peracyjnych są różne, na ogół 
jednak ryzyko sprzedaży na 
rynku  zachodnim prze jm u je  na 
siebie nasz kontrahent. W spół­
praca taka jest obustronnie ko­
rzystna. Nam  daje możliwość  
wejścia na rynek, na którym  
sami prawdopodobnie nie zdo­
łalibyśm y się utrzym ać; zapew­
nia lepsze w ykorzystanie posia­
danego m ajątku  trwałego, k tó ­
rego zainstalowanie kosztowało 
społeczeństwo grube m ilia rdy; 
zwiększa produkcję i eksport, 
za dewizy. Nasz kontrahent ko­
rzysta z mocy produkcyjnych, 
które w  jego k ra ju  są w  pełni 
obciążone, po cenie nie prze­
kraczającej tej, jak ą  zapłaciłby

u siebie. L iczy  na dostawę 
zgodnie z kontraktem , gdyż ina  
czej um ow y by nie zawarł...

N ie je d n o k ro tn ie , w  p rz y p a d k u  n a ­
w ią z a n ia  k o o p e ra c ji z  p o w a żn y m  
k o n tra h e n te m , d o chodzi d o d a tk o w a  
k o rzy ś ć , m ia n o w ic ie  m ożność k o ­
rz y s ta n ia  z je g o  d o k u m e n ta c ji tech  
n o lo g ic zn c j, z  re g u ły  now oczesne j. 
P ra w ie  zaw sze  k o o p e ra c ja  p ro w a d z i 
te ż  do  m o d e rn iza c ji ezy  postępu  
techn icznego  w  p ro d u k c ji. Jest to  
w ię c  d la  naszego p rze m y s łu  coś w  
ro d z a ju  „w y ż s z e j s zk o ły  ja z d y ” .

Ł A T W IE J S Z A  do nawiązania, 
ale n iezw ykle istotna jest koo­
peracja z k ra ja m i naszego obo­
zu. Forsowana przez w iele  la t 
specjalizacja w  określonych w y  
robach gotowych z w ielu  wzglę  
dów nie ro zw ija  się jeszcze tak, 
jakbyśm y sobie tego życzyli. 
Kooperacja natom iast nie na­
potyka na podobne trudności, a 
daje ogromne korzyści. Bardzo  
często —  np. ze Zw iązk iem  R a­
dzieckim  czy N R D  —  może da­

wać korzyści technologiczne, po 
dobne do uprzednio wspomnia­
nych, zawsze zaś przyczynia się 
do w ielokrotnego zwiększenia  
produkcji, co ju ż  samo w sobie 
prowadzi do je j potanienia i u - 
ła tw ia  przedsięwzięcia moder­
nizacyjne. N ie  trzeba też zapo­
m inać, że doświadczenia zebra­
ne na polu kooperacji w  ra ­
mach R W P G  w ostatecznym  
rezultacie o tw iera ją  przed nami 
rynek św iatow y na dane w yro­
by czy części wyrobu.

Z  kolei kooperacja bierna, 
gdy sami jesteśmy odbiorcą do­
starczanego nam wyrobu, od­
ciąża naszą gospodarkę od zbęd 
nych inw estycji i od produkcji 
niedostatecznie masowej, aby 
była opłacalna. Podobnie jak  w  
kooperacji czynnej, obowiązuje  
tu natura ln ie  zasada: dostawa 
w  term in ie  i zgodnie z kon­
traktem .

G R ZE G O R Z O SS O W S K I

POLSKA NA TARGACH M IĘDZYNARODOW YCH

Tatko bez wyobraźni
„...Jest najstarszy i  silny, w ięc musi m i pomagać w  gospodar­

stwie. Proszę o przychylne za ła tw ien ie  m ojej prośby, bo on 
i  tak  nie będzie chodził (do szkoły —  przyp. I. S.), nawet gdyby  
m i przyszło płacić karę”.
I  CO z tak im  fantem  zrobić? N iedaw no na p lenarnym  po- 

Łupnąć karę? Chyba ty lko  a d - siedzeniu Zw iązku  Nauczyciel- 
m inistracyjnej form alności sta- stwa Polskiego przypom niano, 
nie się zadość. Rodzic i tak ją  że m im o wprow adzenia ośmio- 
w ka lku lu je  w  koszty własne, k lasówki objęliśm y obow iąz- 
widocznie mu się opłaci. k iem  szkolnym  niem al wszyst-

A  w ięc przychylić się do c ał- ^ie dzieci, osiągając jeden z 
kiem  a rb itra ln ie  sform ułow anej najwyższych w skaźników  pow- 
prośby i zw olnić  chłopaka od szechności nauczania podstawo 
szkolnego obowiązku? W łaśc i- w e8 °  na świecie! Kapelusze z 
w ie w  ta k im  przypadku także Słów!^ Szkoda jednak, że mąci 
stanie się ty lko  zadość fo rm a l- ra dość ta k i w łaśnie tatko, piszą 
ności_  cy tak ie  w łaśnie prośby ja k  cy­

towana na wstępie.
Rzeczywiście, liczba dzieci,

Udział w imprezach
tradycyjnych i nowych

P O L S K IE  przedsiębiorstwa  
handlu zagranicznego i prze­
m ysłu przygotow ują się do u- 
działu w  licznych m iędzynaro­
dowych targach i wystawach, 
które odbędą się w  roku przy­
szłym. Poza tradycyjnym  już  
udziałem  w  M iędzynarodowych  
Targach w  Lipsku, Budapesz­
cie, P lo w d iw  czy Zagrzebiu, 
zorganizowane zostaną w ysta­
w y własne polskich eksporte­
rów  w  Leningradzie i Taszkien  
cie. W  krajach kapita listycz­
nych pokażemy swoje ekspozy­
cje na M iędzynarodow ych T a r ­
gach w  W iedniu, M ediolanie i 
Sztokholmie. Duże znaczenie 
przyw iązuje się do udziału w 
Targach w  Hanowerze, które są 
najw iększą tego rodzaju im pre­
zą w  Europie. Polskie maszyny 
prezentowane będą i w  innych 
krajach  Europy zachodniej, m. 
in. w  Londynie i Paryżu.

Zw iększy i rozszerzy się udział 
polskiego przemysłu w  targach 
specjalistycznych, które pozwa­
la ją  na bogatą prezentację pro­
dukcji tow arów  przemysłowych  
zarówno inw estycyjnych, ja k  i 
artyku łów  konsum pcyjno-prze- 
mysłowych.

N a rok 1971 przew idu je  się 
ogółem około 300 różnego ro­

dzaju im prez wystaw ow ych, np. 
na terenie ZSRR —  35, w  CSRS 
—  19, w  Jugosławii —  22, w  
W ie lk ie j B ry tan ii —  15.

Coś dla narciarzy
K R A K O W S K I okręg P T T K  

przygotow ał dla narciarzy po­
nad 430 km  szlaków narciar­
skich. Nowością są trasy „od- 
schroniskowe“, łączące niektóre  
schroniska górskie z najb liżej 
położonymi miejscowościami. W  
ten sposób powstało 5 nowych 
szlaków.

Za badania nad rakiem

Amerykanin
laureatem

francuskiej nagrody
J E D N A  z  n a jc e n n ie js zy c h  fra n c u ­

sk ic h  n ag ró d  n a u k o w y c h  L eo n a  E tan  
c e lin , p rz y z n a w a n a  za b a d a n ia  nad  
ra k ie m , p rzy p a d ła  w  ty m  ro k u  A m e  

ry k a n in o w i — d r  IO N  G R E S S E R O W I 
z N ow eg o  Jo rk u .

Jest to  u zn a n ie  f ra n c u s k ic h  śro ­
d o w is k  n a u k o w y c h  za  w y n ik i 5-let- 
n ic h  b adań , p ro w a dzo n y ch  w  N a ro ­
d o w y m  In s ty tu c ie  B ad a ń  nad R a ­
k ie m  w  V i l le ju if ,  pod P a ry że m , k tó  
re  d o ty c z y ły  p io n ie rs k ic h  p rac  nad  
zas tosow aniem  in te r fe ro n u  w  b ia ­
łaczce i in n y c h  p rzy p a d k a c h  ra k a .

In te rfe ro n  o d k ry ty  w  1957 r . ,  je s t  
p ro te in ą  w y tw a rz a n ą  p rzez  k o m ó r­
k ę  w  o d p ow ied z i n a w ta rg n ię c ie  in ­
fe k c ji w iru s o w e j. In te r fe ro n  pe łn i 
fu n k c ję  och ro n n ą  w obec k o m ó rk i. 
Podobne b ad a n ia , ja k  w e  F ra n c ji  
nad In te rfe ro n e m , p ro w a dzo n e  są 
ró w n ie ż  m . in . w  U S A , W . B ry ta ­
n ii, J a p o n ii. G ru p ie  b ad a w cze j 
G ressera  ud a ło  się je d n a k  po  
p ie rw s zy  dow ieść w  sposób e k sp e ry  
m e n ta ln y  tego, że in te r fe ro n  posia­
d a w y s o k ie  w ła śc iw o ś ci te ra p e u ly c z  
ne w  p rzy p a d k a c h  b ia ła c z k i, a ta k  
że w  n o w o tw o rac h  u z w ie rz ą t. S ku  
teczność in te rfe ro n u  n ie  b y ła  d o tych  
czas jeszcze b ad a n a  u lu d z i.

O bs erw a c je  p rzep ro w ad zo n e  p rzez  
d r  G ressera  n a m y sza ch  dow o d zą , 
iż  in te r fe ro n  w s trz y m u je  proces ro z  
w o ju  le u k e m ii. S tw ie rd zo n o  ta k że  
le czn icze d z ia ła n ie  te j su b s ta n c ji w  
n ie k tó ry c h  p rzy p a d k a c h  ek s p e ry m e n  
ta ln ie  p rzeszczep ionych  n o w o tw o ­
ró w  u m y szy . B a d a n ia  d r  G ressera  
w s k a z u ją  w ię c  n a  te ra p e u ty c zn e  
m o żliw o śc i in te rfe ro n u .

W. suBi EFBEBturan&nii

Sościny występ 
Piotra Palecznego

P O  P R Z E S Z Ł O  2 M IE S IĄ C A C H  ja k ie  m in ę ły  o d  z a k o ń c z e n ia  V I I I  
K o n k u rs u  C h o p in o w s k ie g o  w  W a rs z a w ie , w y w o łu ją c e g o  ty le  n a ­
m ię tn y c h  d y s k u s j i ,  z a w ita ł  d o  n a sze g o  m ia s ta  P IO T R  P A L E C Z N Y , 
la u re a t  te g o ż  k o n k u r s u , z d o b y w c a  t r z e c ie j  n a g ro d y  r e g u la m in o w e j  
o ra z  s z e re g u  n a g ró d  s p e c ja ln y c h . T y m c z a s e m  fa la  e m o c ji  k o n k u r ­
s o w y c h  o p a d ła , to te ż  w y s tę p  P io t ra  P a le c z n e g o  n ie  m ia ł  p o s m a k u  
s e n s a c ji, b y ł  n a to m ia s t n ie z w y k le  c ie k a w ą  im p re z ą  a r ty s ty c z n ą .  
E s tra d ę , k tó r ą  w  cza s ie  l is to p a d o w e g o  r e c i ta lu  E u g e n e  In d j ic a  o k u ­
p o w a ła  p u b lic z n o ś ć , ty m  ra z e m  o b ję ła  w  p o s ia d a n ie  o r k ie s t ra  P F S , 
b y  p o d  d y r e k c ją  W A L E R IA N A  P A W Ł O W S K IE G O  to w a rz y s z y ć  s o l i­
ś c ie  w  K o n c e rc ie  fo r t e p ia n o w y m  e - m o l l  C h o p in a . W  t y m  u tw o rz e  
P a le c z n y  p rz e d s ta w ił  s ię  ja k o  a r ty s ta  ty p u  in te le k tu a ln e g o ,  p o d p o ­
rz ą d k o w u ją c e g o  s w ą  n ie p rz e c ię tn ą  s p ra w n o ś ć  te c h n ic z n ą  lo g ic e  
p rz e b ie g u  m u z y c z n e g o , in te r p r e ta c j i  p rz e m y ś la n e j i  o d k r y w c z e j.  
N ie s te ty ,  n ie z b y t  z d y s c y p l in o w a n a  m u z y c z n ie  o r k ie s t ra  k rę p o w a ła  
m ie js c a m i s o lis tę  o s ła b ia ją c  e fe k t  c a ło ś c i.

W  d r u g ie j  częśc i w ie c z o ru  P a le c z n y , g d y  z o s ta ł s a m  „ n a  p la c u  
b o ju “ , m ó g ł w  p e łn ie js z y  sp o s ó b  u k a z a ć  s w e  w ą lo r y  p ia n is ty c z n e  
i  m u z y c z n e  z a ró w n o  w  w ie lk ic h  c h o p in o w s k ic h  fo rm a c h  ja k  i  w  
m in ia tu r a c h .  D o  ty c h  p ie rw s z y c h  n a le ż a ła  g łó w n ie  F a n ta z ja  f - m o l l ,  
k tó r e j  P a le c z n y  n a d a l z w a r to ś ć , i  p rz e jr z y s to ś ć  fo rm a ln ą  bez g u ­
b ie n ia  s ię  w  s zcze g ó ła ch . T o  s a m o  d o ty c z y  S c h e rz a  c is -m o ll .  T u ta j  
m o ż n a  b y ło  d o s trz e c  in n ą  jeszcze , b a rd z o  c ie k a w ą , ce ch ę  in te r p r e ­
t a c y jn ą ,  p o d o b n ie  z re s z tą  ja k  w  f in a le  K o n c e r tu ,  a w ię c  ta m , g d z ie  
s a m  p rz e b ie g  e n e rg e ty c z n y  s u g e ru je  ta k ie  p o s tę p o w a n ie  — p e w n ą  
w s trz e m ię ź l iw o ś ć  w y ra z o w ą  aż  d o  c o d y , w  k tó r e j  n a g ro m a d z o n a  
u p r z e d n io  e n e rg ia  w y b u c h a  z c a łą  m o c ą  w  b r a w u r o w y c h  pa sa ża ch  
i  a k o rd a c h  T a k  p ię k n ie ,  z ta k ą  g ra d a c ją  n a p ię c ia ,  z a g ra n e j c o d y  
w  S c h e rz u  c is -m o ll  n ie  d a n e  m i b y ło  d o tą d  s ły s z e ć . M a z u rk i  w  w y ­
k o n a n iu  P a le c z n e g o  o d z n a c z a ły  s ię  p ro s to tą  — rze cz  r z a d k a  w o b e c  
ro z p o w s z e c h n io n e j te n d e n c ji  d o  „ u d z iw n ia n ia “  ty c h  m in ia tu r .  
W re s z c ie  w ie lk i  P o lo n e z  A s - d u r ,  za k t ó r y  to  u t w ó r  P a le c z n y  u z y ­
s k a ł  n a g ro d ę  s p e c ja ln ą  T o w a rz y s tw a  im .  C h o p in a . M u szę  p rz y z n a ć ,  
że  p o c z ą te k  p o lo n e z a  s p r a w i ł  p e w ie n  z a w ó d  — n ie t r a f io n e  d ź w ię k i  
n ie  p r z y d a ły  na  p e w n o  b la s k u . M a m  ró w n ie ż  z a s trz e ż e n ia  co  d o  
z b y t  s z y b k ie g o  te m p a  ś r o d k o w e j częśc i, w  k tó r e j  p o n a d to  s ły n n e  
o k ta w y  le w e j r ę k i  p r z y g łu s z a ły  m ie js c a m i m e lo d ię . N a to m ia s t d a l­
s z y  c ią g  w ra z  z b r a w u r o w y m  z a k o ń c z e n ie m  b y ły  n ie n a g a n n e . 
W s z e c h s tro n n o ś ć  s w o ją  P a le c z n y  z a d e m o n s tro w a ł w  b is a c h  g ra ją c  
ja k ż e  ró ż n e  w  s ty lu  i  n a s t r o ju :  S o n a tę  S c a r la t t ie g o  i  P r e lu d iu m  
S k r ia b in a ,  c z y m  p o tw ie r d z i ł  s w ą  w y s o k ą  k la s ę  a r ty s ty c z n ą .

R O M A N  K R A S Z E W S K I

k tóre  do szkoły nie chodzą a 
pow inny, sięga 32 tysięcy. Jest 
to w ięc margines pięciu m ilio ­
nów niebieskich tarcz. W  do­
datku blisko połowa faktycznie  
nie może się uczyć z przyczyn, 
ogólnie rzekłszy, zdrowotnych. 
Inne  korzystają z odroczeń czy 
zwolnień. A le  dwadzieścia parę 
procent niczym  w ytłum aczyć  
się nie może. Ot, nie, bo nie! 
I  tę kategorię najpraw dopodob­
niej zasili ten chłopak z listu, 
jeżeli tatko  nie znajdzie chy- 
trzejszych argum entów, by w y -  
dębić od w ładzy  zwolnienie.

O  paradoksie!
Cóż, jest zapewne w  każdym  

k ra ju  trochę ludzi bez w y ­
obraźni, którym  w łasny doraź­
ny zysk przysłania wszystko. 
N aw et los własnego „na js tar­
szego i silnego“. Sm utne, lecz 
praw dziw e. A  gdyby ich prze­
chytrzyć, po staropolsku, lecz 
na dzisiejszą modłę „zażyć z 
m ańki“ ?

Ot, gdyby tak  kum , sąsiad, z 
głupia fra n t pow iedzia ł: „W ie ­
cie, m ój chłopak dostał od pań­
stwa za nic parę tysięcy zło­
tych —  myśląc oczywiście o 
kosztach ukończenia podsta­
w ów ki. —  Potem bestia tak  
zhardzia ł, że skończył szkołę 
rolniczą. Teraz tak sobie po­
czyna, że nam na hektarach i 
w  oborze te państwowe tysiące 
procentują...“

K to w ie, może tatko  podra­
pie się w  głowę i pojm ie rzecz 
zdawałoby się prostą, iż  to, co 
nazyw am y urzędowo obowiąz­
kiem  szkolnym, jest obyw atel­
skim  p rzyw ile jem ?  A  ja k  poj­
m ie, to może sobie to i owo 
przekalku lu je?  (I. Sol.)

N IC Z Y M  G u liw e r w  k ra i­
n ie  l i l ip u tó w  w ygląda  m o­
delka  rek lam u jąca  m akie tę  
s ta low e j k la tk i schodowej. 
K anady jska  f irm a  p roduku  
je  tak ie  schody i  dostarcza 
je  na place budow y. Bu­
d y n k i w znosi się po usta­
w ie n iu  schodów, co zm n ie j­
sza koszty budow y. K o n ­
s tru k c ja  now ych  schodów 
zapew nia  też w iększe bez­
pieczeństwo, n iż  tra d ycy jn e  
o tw a rte  „s tu d n ie ”  k la tk i 
schodowej.

(CAF —  Pednews)

r po
WOJEWÓDZTWIE
tunerom

Wiejskie letniska
Z A IN T E R E S O W A N IE  w c zas am i i  

tu ry s ty k ą  o b e jm u je  ró w n ie ż  co ra z  
w ię ce j m ie s zk a ń c ó w  w s i. W  Szcze- 
c iń s k ie m  p o w ię ks za  się z k a ż d y m  
ro k ie m  lic zb a  w s i, k tó re  o b o k  ro ln i­
c tw a , ro z w ija ją , z  u w a g i n a po łoże­
n ie  n ad  je z io ra m i i  w ś ró d  lasów , 
fu n k c je  o śro d k ó w  le tn ie g o  w y p o ­
c z y n k u  d la  ty s ię c y  m ie s zk a ń c ó w  
m ia s t p rag n ą cy ch  w  c iszy i  s p o k o ju  
spędzić sw ó j u rlo p . N ie k tó re  spo­
śród  ty c h  m ie js co w o ś c i z d o b y ły  ju ż  
sob ie  k r a jo w ą  re no m ę . D o ty c z y  to 
zw łaszcza tyc h  w s i, n a  k tó re  z w ró ­
c i ły  s w o je  z a in te re s o w a n ie  b iu ra  
tu ry s ty c z n e  i  Fun du s z  W czasów  P ra  
co w n iczy ch .

W  p o w ie c ie  k a m ie ń s k im  n a  p rz y ­
k ła d  w y la n s o w a n o  p rzed  d w o m a  
la ty  w ie ś  G o lc zew o. L a te m  za p e łn ia  
się  ona gośćm i F W P , m ie s z k a ją c y m i 
w  p ry w a tn y c h  k w a te ra c h  a sto łu ­
ją c y m i się w  m ie js c o w e j gospodzie. 
Jest to  zresztą  n a jta ń s z y  sposób u -  
rzą d ze n ia  ośro d k a w czasow ego.

M ie s zk a ń c y  w ie lu  w s i w  Szczec iń - 
s k ie m  zo rie n to w a li się, że m-ogą z 
w c zas ów  i  tu ry s ty k i osiągnąć d o d at­
k o w y  dochód. T o te ż  w  w ie lu  w y p a d  
k a c h  p rz y g o to w u ją  o n i n a w ła sn ą  
rę k ę  w  p ię k n ie  po ło żo n yc h  m ie js co ­
w ościach  o ś ro d k i w y p o c z y n k o w e , za 
eh ę ca ją c do ich  o d w ie d zan ia . Ż a b ie  
g i te  s p o ty k a ją  się z p o p arc iem  lo ­
k a ln y c h  w ła d z  u p a tru ją c y c h  w  te j 
in ic ja ty w ie  szansę dalszego  gospo­
darczego  o ży w ie n ia  sw ojego te re n u .

U rzą d za n ie  w ie js k ic h  le tn is k  w  
S zc zec ińsk iem  posiada o p ró cz  w y ­
m ie n io n y c h  za le t je szc ze je d e n  po ­
z y ty w n y  a s p ek t. W ia d o m o  -powszech  
nie . iż  w  sezonie m ie js co w o ś ci n a d ­
m o rs k ie  p ę k a ją  w  szw ach n ie  m o ­
gąc w ła ś c iw ie  obsłużyć la w in y  gości. 
R o z w ija ją c  w ię c  w ie js k ie  le tn is k a  
n a tz w . śród ląd z iu  is tn ie je , ^ n ie z a ­
le żn ie  od  s tw o rze n ia  m ie js c  w y p o ­
c z y n k o w y c h  d la  d o d a tk o w y c h  w c za ­
so w iczó w . p e w n a  szansa s k ie ro w a ­
n ia  p rz y n a jm n ie j części gości o d w ie  
d za ją c y c h  t ra d y c y jn ie  m ie jscow ości 
n a d m o rs k ie  do ośro d k ó w  w ie js k ic h .

„Regionaliści“
R E G IO N A L N Y  ru c h  s p o łe czn o -ku l 

tu ra ln y  w  S zc zec ińsk iem  posiada ju ż  
p ię k n e  tra d y c je  i  w zo rc e , z  k tó ry c h

m o żn a  cze rp a ć  pełną garś c ią . M a ją  
Je ró w n ie ż  d z ia łac ze  T o w a rz y s tw a  
M iło ś n ik ó w  Z ie m i N o w o g a rd zk ie j, 
k tó rz y  m iłość do  sw ego re g io n u  
w y r a z i l i  w ie lo m a  społeczno -użytocz­
n y m  i d o k o n a n ia m i. P o d  a u s p ic ja m i 
T M Z N  o d b y ło  się  w  N o w o g a rd z ie  i  
p o w ie c ie  m . in . w ie le  w y s ta w  i  k o n  
k u rs ó w  a r ty s ty c zn y c h  zas zcze p ia ją ­
c y c h  w ś ró d  społeczeństw a a zw la sz  
c za  m ło d z ie ży  u m iło w a n ie  p ię k n a  i  
p o b u d za ją cy ch  ic h  w ra ż liw o ś ć . Z a ­
sługą n o w o g a rd zk ic h  „ re g io n a lis tó w ”  
są in ic ja ty w y  w y d aw n ic ze , k tó re  
o ż y w iły  m ie js c o w e  środow isko  tw ó r  
cze. A p e ty t  ro ś n ie  w  m ia rę  je d ze ­
n ia  — p o w ia d a  p rzys ło w ie . T o te ż  i  
d zia łac ze  T M Z N  n ie  u w a ż a ją  w c a le , 
iż  po  d o ko n an iu  te j p ra c y  czas spo  
cząć n a  la u ra c h . W idzą o n i jeszcze  
w ie le  ob sza ró w  w y m a g a ją c y c h  zago  
sp o d a ro w an ia . P ra g n ą  m ó w ić  o ty c h  
sp ra w a c h  n a k o le jn y m  s e jm ik u  m i­
ło ś n ik ó w  Z ie m i N o w o g a rd zk ie j.

J e d n y m  z te m a tó w , ic h  zdan ie m , 
do  p iln e g o  p o d jęc ia  — to  sp ra w a  
p rz e ła m a n ia  p a r ty k u la ry z m u  dyspo  
n e n tó w  śro d k ó w  na ro zw ó j k u l tu r y  
i u tw o rz e n ia  P ow ia to w eg o  F u nduszu  
R o zw o ju  K u ltu r y . (ro m )

Kosztowne
bezpieczeństwo
O C H R O N A  S Z E F A  a m e ry k a ń ­

sk ie j F e d e ra ln e j S łużb y  Ś led ­
czej (F B I)  E d g a rd a  H o o y ę ra  k o ­
sz to w a ła  w  c iąg u  7 osta tn ic h  la t  
p ań s tw o  150 000 do la rów . J a k  d o w ia  
d u je  się  p ism o  „W ash ing to n  P o s t” , 
na sum ę tę  s k ła d a ją  się p rzed e  w szy  
s tk im  w y d a tk i zw ią zan e  z k u p n e m  
s p e c ja ln e j ku lo o d p o rn e j lim u z y n y  
H o o v e ra . S ze f F B I m a zw y c z a j za ­
m ia n y  każdego  ro k u  sw ej lim u z y n y  
n a in n ą , s tąd  te  w y so k ie  koszty . 
Pism o zw ra c a  uw agę , że w y n os i to 
d ro że j a n iż e li ko s zty  bezp ieczeństw a  
p re zy d e n ta  N ix o n a . k tó ry  każdego  
ro k u  n a b y w a  sam ochód w artości 
5 000 d o la ró w .

K u lo o d p o rn a  lim u z y n a  75-letn.iego  
w e te ra n a  a m e ry k a ń s k ie j s łu żby  śled­
cze j m a  ko s zto w ać w  ty m  ro k u  
30 000 d o la ró w . H o o ver k o rzy s ta  zw y  
k le  z teg o  w o z u , k ie d y  je d z ie  n a u r  
top , s p ę d zan y  n a  F lo ry d z ie  o ra z  gdy  
u d a je  s ię  n a  w y ś c ie i konne , k tó ry c h  
je s t  z a p a lo n y m  k ib ic e m .

*  BIZ TWARZY

P. Ł  WESS
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—  N ie  w ie  pan, czy Sara Hansen w  okresie obłożnej cho­
roby panny Vandenberg m iała  je j  pełnomocnictwo?

—  Jestem niem al pewien, że nie. Jakby mogła? Panna  
Vandenberg m usiałaby osobiście tak i dokum ent podpisać, 
*  nie była do tego zdolna. Dlatego przecież tam  musiałem  
pójść. Czy m a pan powody, żeby przypuszczać, że Sara H an ­
sen w  jak iś  sposób przywłaszczyła sobie lub próbowała p>~y- 
właszczyć coś, co stanowiło własność panny Vandenberg?

—  N ie  w iem . N ie  będę przed panem u kryw a ł, że na razie  
błądzę po omacku. Już m i się zdaje, że w idzę przed sobą 
prostą drogę, a tu nagle w yłan ia  się nowy zakręt. Sądzę, że 
Sara Hansen dobrałaby się do m a ją tku  panny Vandenberg, 
gdyby m ia ła  możność. Dlatego pytam  pana, czy był jakiś  
sposób, żeby mogła zebrać trochę śm ietanki na własne po­
trzeby?

Pan Jordan uśm iechnął się.
—■ Wykluczone. W idzi p h  panna Vandenberg m a zmysł 

do interesów. W  ciągu ubiegłych dwóch miesięcy powzięła 
parę rozsądnych decyzji. Zw róciłem  je j  uwagę, że ma za du­
żo gotówki, przez co pieniądze leżą bezczynnie i nie przy­
noszą je j  dochodów. Spore sumy pozostawiła też w  Edm on- 
ton; zebraliśm y to wszystko razem  i  przedstaw iliśm y je j  do 
rozw ażenia p ro jek t opracowany przez naszego doradcę in ­
westycyjnego. W  konsekwencji zakupiliśm y dla n ie j znaczną 
ilość znakom itych, bezwzględnie pewnych i wysoko procen­
tujących papierów  wartościowych. Jeśli chce pan zobaczyć 
listę, będę dum ny, mogąc ją  panu okazać. Najbezpieczniejsze 
i  najlepsze inwestycje, jak ie  m ożna znaleźć. W  paru w ypad­
kach zrezygnowaliśm y z drobnego zysku, żeby uniknąć ry ­
zyka. Panna Vandenberg jest w  pełn i zabezpieczona.
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—  K iedy  w id z ia ł ją  pan po raz ostatni?
—  K iedy ją  w idziałem ?  —  zastanow ił się. —  Pod koniec  

czerwca. Tak, w  ostatnich dniach czerwca. Musiałem  w ziąć  
od n ie j podpisy na rozm aitych dokumentach w zw iązku  z 
dużym  zakupem  obligacji. Sam do n ie j poszedłem. Ponieypaż 
to była tak poważna transakcja  i nastąpiła z m ojej in ic ja ­
tyw y, czułem się w  obowiązku osobiście je j  dopilnować.

—  Czy podczas te j w izy ty  —  spytał spokojnie B ill —  w i­
dzia ł pan też pokojówkę? Sarę Hansen?

—  T a k  —  odpowiedź padła szybko. —  Oczywiście. O tw o­
rzy ła  m i drzw i. Podała napoje chłodzące. Nie powiem , że 
zw racałem  na n ią  szczególną uwagę  —  drobna, schludna, 
ciemna  —  to wszystko, co pam iętam . O  co chodzi? Muszę 
przyznać, że jestem  ciekaw , inspektorze.

B ill  wstał.
—  I  ja  też —  pow iedzia ł posępnie.
W yszedł z banku. Deszcz ju ż  ustal, ale k iedy B ill znalazł 

się na ulicy, zabłąkana chm ura nagle w yla ła  z siebie k ilka  
w iader wody. I  znów przestało padać.

N a rogu stała budka telefoniczna. B ill starannie zam knął 
za sobą drzw i. N akręc ił num er Kom endy. Poprosił doktora  
Crockera.

—  Pam iętasz zw łok i dziew czyny w  Sugar River? Ty  
i  tam tejszy lekarz stwierdziliście, że leżała w  wodzie od 
m aja. Pamiętasz

—  Tak. Chcesz, żebym  zm ien ił orzeczenie? —  Głos dokto­
ra  był szorstki. N igdy jeszcze nie zm ienił raz wydanego 
orzeczenia. N ie  było potrzeby. N igdy się nie m ylił.

—  Czy mogła zajść tu pom yłka'
—  Jaka pom yłka?
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—  Powiedzm y, od końca czerwca.
— Sześć tygodni? Co ty wygadujesz? Nie. W  żaden spo­

sób. W ykluczone. N ie  w ygłup ia j się. W y b ij sobie ten nonsens 
z głowy. — O dw iesił słuchawkę.

A  więc tak.
B ill stał na rogu ulicy z podniesionym kołnierzem  płasz­

cza i  rozm yślał. Spojrzał w  stronę „Coronation Arm s”. Za 
długo już koncentrow ał się na tym  zagadnieniu. Na te j jed ­
nej stronie zagadnienia. B ył tylko tym  pochłonięty. A  dziś 
rano zaczął przecież od pytania, dlaczego rzekom y doktor 
Patterson nalegał na spotkanie z Melissą? Dlaczego się nie 
stawił? Dlaczego? Teraz dochodzi czwarta. W yrzucił to py ­
tanie z głowy, goniąc za urojen iam i, polując na bzdury.

Dlaczego?
Nie było żadnego doktora Pattersona. Była ty lko Sara We­

ron ika ! I  Sara W eronika nie w iedzia ła , gdzie mieszka M e­
lissa. Dlatego.

Rzucił się na jezdnię n iem al pod koła samochodów, w padł 
do swojego wozu i skierował go w stronę Rosedale. Sara 
W eronika koniecznie chciała dowiedzieć się. gdzie jest M e­
lissa. W padła na sposób. Napisała list tu w  Toronto. List po­
szedł do Sugar R iver i poczta przesłała go dalej. Melissa 
dała się nabrać za jego, B illa , w iedzą i  naw et aprobatą. Po­
szła do parku. Latourelle  zaw iózł ją.

I  Latourelle  odw iózł ją  z pow rotem  do domu.
Sara W eronika dow iedziała się w czoraj w ieczorem, gdzie 

m ieszka Melissa.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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P rze d s ta w ia m y  la u re a tó w  p leb iscy tu

99W „dwóice 
na Olimpiadą

W  N A - —  Trenujem y, i to intensyw- 
SZEJ rub - nie, oczywiście nie na wodzie.

m a i n azw ę , S zu s zk ie w ic z  je d n a k  od  
16 la t  b ro n ił je g o  b a rw . K a r ie rę  za- 

— czą ł on w  1955 r .  ja -  
la ta c h  1957—1958 w  

z d o b y ł m is trzos tw o  Pol-
ryce przed Z  k ajakiem  „spotkam  się“ do- k o dj i^ o r .r° w ° Ciat{
staw iam y piero bardzo wczesną wiosną, „czwórce”' zdobył i___
dziś k o le j- Jak ty lko  spłyną lody w yruszy- w  1958 ro,łcu startując razem ze 
nego lau - m y na Odrę. Obecnie u p ra w ia - „ .m lS S “
reata p le- m y marszobiegi, gim nastykę startował w ....................
biscytu specjalistyczną, podnoszeń'
C zy te ln i- żarów, gry zespołowe itp. 
ków  „ K u - — Ile  godzin dziennie  

na święcą pan na trening?

- . .  „ je d y n k a c h ”  p rze z  10
s p e c ja l i s t y c z n ą ,  p o d n o s z e n ie  cię la t  zd o b y w a ją c  ty tu ły  m is tr z ó w  P o l­

s k i n a  ró żn y c h  dys ta n sa ch . N a jw ię k  
sze su kcesy u z y s k a ł w  1963 ro k u , 
k ie d y  to  n a  m is trzos tw ac h  św ia ta

.  ____  ...__________ „ .  w  Jo lce (Ju g o s ła w ia ) z a ją ł 4 m ie j-
10 na jlep- _ -  Czas ćwiczeń uzależniony p S , # 0
szych spor jest od natężenia i rodzaju , piąty w  wyścigu na i  ooo m, ucze- 
towców i D zis ia j np. upraw iam  m arszo- stniczył także w wyścigu szta fe to - 
3 n a jlep - biegi. Będę biegał po żydow iec- ^ ^ ’iQ£^zl^ ^ ° i® k^„^pLasow,a?a się 
szych tre - k ich pagórkach około 20  km . w a M e  ¿rz^zyńii s *  do  
nerów  Z ie - W  zim ie trenu ję  3 do 4 godzin ekipy szczecina w poznańskiej spar  
m i Szcze- dziennie, 

eińskiej w  1970 roku, W ladys la- —  Czy
v a  Szuszkiewicza.

ta k ia d z ie  — z d o b y ł c z te ry  m e da le , 
„  • w  ty m  t r z y  z ło te . W  czasie  Ig rz y s k
może pan zapoznać O lim p ijs k ic h  w  M e k s y k u  z a ją ł c zw a r

Co robią kajakarze  w  z i-  sportowym i?

.  .  .  -------- -'..-'W.. "  ŁÓJ >-*•** a i
Czyte ln ików  ze swoim i p lanam i te  m ie jsce , po d ob n ie  ja k  r o k  póź-

m ie, k iedy O dra jest skuta lo­
dem? —  pytam y laureata.

POLSKA
-  RUMUNIA
w l.a. kobiet
na szczecińskim

stadionie
P O L S K I Z W IĄ Z E K  L e k ­

k ie j A t le ty k i przyznał Szcze 
cińskiem u O Z L A  organi­
zację m iędzypaństwowego  
spotkania pań Polska —  
Rum unia, które zaplanow a­
ne zostało w  term inie  
2 6 .IX . br. Będzie to rew anż  
za porażkę poniesioną przez 
nasze panie późną jesienią  
ub. roku  w  P itesti w  stosun 
k u  63:72. Im preza  ta będzie 
jednocześnie ku lm in a cy j­
nym  punktem  obchodów 
X X V -le c ia  O Z L A  i odbę­
dzie się najpraw dopodob­
niej na nowo pozyskanym  
obiekcie S K L . (:m)

W IE S C  o  t ra g ic z n y c h  w y d a rz e ­
n ia c h , ja k ie  m ia ły  m ie js c e  n a  sta­
d io n ie  w  Ib r o x  P a r k  w  G la sg o w  
g d z ie  ś m ie rć  pon iosło  66 w id zó w  m e  
czu  G la sg o w  R an g ers  — C e ltic , od­
b iła  się s z e ro k im  echem  w  ca ły m  
¿ w ie c ie . S zczegó lne p rzy g n ę b ie n ie  
w y w a r ła  ta  w ia d o m o ść  w  Z a b rz u  
b o w ie m  n ie  t a k  d aw no  (w  lis to p a ­
d z ie  1969) p iłk a rz e  G ó rn ik a  gośc ili 
w  S z k o c ji g ra ją c  z  „ R a n g e rs a m i“  
w ła ś n ie  n a Ib r o x  P a rk . K ie ro w n ic ­
tw o  za b rza ń sk ie go  k lu b u  w y s ła ło  
k o n d o le n c y jn ą  depeszę do R angers  
G la sg o w  o fe ru ją c  je d no c ześ n ie  po­
m o c  d la  ro d z in  o f ia r  tra g ic zn ie  
s m a rły c h .

W  A T E N A C H  o d b y ło  s . . , _______
U le  ć w ie rć fin a łó w  p iłk a rs k ie g o  P u ­
c h a ru  M ia s t T a rg o w y c h , k tó re  p rzy  
n io s ło  n a s tę p u ją c e  zes ta w ie n ie  p a r:  
A rs e n a l L o n d y n  -  F C  K o e ln , J u ­
v e n tu s  T u r y n  -  F C  T w e n te  Ensche­
d e , Leeds U n ite d  — V ito r ia  S e tu b a l, 
F C L iv e r p o o l  — B a y e rn  M u e n c h e n .

Ć w ie rć fin a ło w e  s p o tk a n ia  i  re w a n  
i e  m u szą b y ć  ro zeg ra n e  d o  24 m a r -

—  Celem  moich przygotowań -  s WŁe' 
jest start w  m ających się odbyć ‘ 
w  tym  roku w Jugosław ii m i­
strzostwach św iata i O lim p ia ­
dzie 1972 r. Porzuciłem  jednak  
ju ż  „ jedynk i“ i przesiadam  się 
na k a ja k  dwuosobowy. M o im  
partnerem  będzie świetny za­
w odnik poznańskiej W arty , Ra­
fa ł Pisz. Sądzę, że pow inniśm y  
spełnić założenia trenerów. M a ­
m y jednak spore k łopoty we 
w łaściw ym  przygotow aniu się 
do sezonu. Pisz m ieszka w  Po­
znaniu, ja  w  Szczecinie. T renu ­
jem y  więc osobno, a jedynie w  
trakcie  zgrupowań będziem y  
pływ ać razem . To je‘dnak, ja k  
na obecne wym ogi, za mało. 
Proponowałem  aby m ój part­
ner przyjeżdżał do Szczecina —  
do Poznania nie mogę jeździć  
ponieważ uczęszczam do szko­
ły . Spraw a ta nie została jesz­
cze rozstrzygnięta.

—  M ó w ił pan o szkole...?
—  N ie  jestem zawodnikiem  

pierw szej młodości, m im o to 
zdecydowałem  się odrobić za­
ległości w  nauce. Zapisałem  się 
do Technikum  Samochodowego, 
uczęszczam do drugiej klasy.

—  Jakie są pańskie p lany na 
najbliższy okres?

—  W  chw ili obecnej p iln ie  
trenuję, nie zaniedbuję jednak  
nauki w  szkole. W  styczniu  
m iałem  jechać na zgrupowanie, 
w łaśnie ze względu na szkołę, 
zrezygnow ałem  z uczestniczenia 
w  obozie. W yjadę dopiero 
lu tym . W iosną będę się starał 
trenow ać w  Szczecinie pod k ie ­
row nictw em  mojego opiekuna, 
K azim ierza  Kozierasa. W  leeie 
—  starty, i zakw a lifiko w an ie  się 
do ekipy na mistrzostwa świa­
ta. Oczywiście w  dwójce.

Dzięku jem y za rozm owę i  ży­
czym y pełnej realizac ji p la­
nów. O by szczecińsko-poznań- 
ska „dw ójka“ w yw alczy ła  m e­
dal w  Jugosławii.

R o zm a w ia ł: Tadeusz R E K

▼  W Ł A D Y S Ł A W  S Z U S Z K IE W IC Z  
w  u b ie g ło ro c zn y m  p le b is c y c ie  „ K u ­
r ie r a “  z a ją ł 2 m ie js c e . W  1968 r .  C zy ­
te ln ic y  n as i p rz y z n a li m u  pa lm ę  
p ie rw sze ń stw a . Jest o n  za w o d n i­
k ie m  s e k c ji k a ja k o w e j ż y d o w ie c k ie -  
go k lu b u , k tó ry  k i lk a k r o tn ie  z m ie -

n ie j n a  m is trzo s tw ac h  E u ro p y  w  M o  
---------- (r)

Haska triumfuje
„w  tu rn ie ju

czterech skoczni”
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22 Mistrzostwa Świata
oraz 21 Mistrzostw Europy 

w tegorocznym sezonie
W  1971 R O K U  sp o rto w c ów  cze k a ją  S T Y C Z E Ń

22 tu rn ie je  o  m is trzo s tw o  ś w ia ta , 21 
o m is trzos tw o  E u ro p y  o ra z  p rze d ­
o lim p ijs k ie  za w o d y  w  Sapporo ,

W  R O Z G R Y W K A C H  o p iłk a rs k i  
p u c h a r  A n g li i  M a n c h e s te r  U n ite d  
p rz e g ra ł 1:2 z  n - l ig o w y m  M id d le s ­
b ro u g h .

50 T Y S . W ID Z Ó W  og ląd a ło  w  L i ­
m ie  m ię d zy n a ro d o w e  s p o tk a n ie  p i ł ­
k a rs k ie , w  k tó ry m  m ie js c o w y  ze­
sp ó ł U n iv e rs ita r io  z re m is o w a ł z ze­
sp o łe m  N R F  B a y e rn  M u e n c h e n  2:2.

Nowy wyczyn 
W ągra Schirilli

W Ę G IE R  G y o e rg y  S c h ir il la , zn a n y  
ze  s w y c h  w ie lo k ilo m e tro w y c h  m a ra ­
to n ó w  b ie g o w y c h  i p ły w a c k ic h  d o ­
k o n a ł n o w eg o  w y c z y n u  W  u b . n ie ­
d z ie lę  w  obecności o k . 3 tys . w i­
d z ó w  p rz e p ły n ą ł on  C isę w ' Szege­
d z ie , p ły n ą c  z  je d ne g o  b rze g u  n a  
d ru g i S c h ir il la  sp ę d z ił o k . 4 m in u ty  
W  lo d o w a te j w o d z ie .

Pokrótce
N A  T O R Z E  o lim p i js k im  w  Inns- 

b ru c k u  ro zp o czę ły  się  d ru g ie  zaw o­
d y t ra d y c y jn e g o  „ tu rn ie ju  4 to ­
ró w “ . K o le jn y  p o je d y n e k  n a jle p ­
szych s p rin te ró w  ś w ia ta  z a k o ń c zy ł 
się zw y c ię s tw e m  re k o rd z is ty  ś w ia ­
ta  S zw ed a  B o e rr je s a , k tó ry  p o ko n a ł 
500 m  w  czasie 39.5, w y p rz e d z a ją c  
m is trza  o lim p ijs k ie g o , K e lle ra  (N R F )  
— 39,9 i H o lm g re n a  (S zw e c ja ) —  
40,9. W  w y śc ig u  n a  1000 m  ta k że  
t r iu m fo w a ł B o e rr je s  — 1.22,5 p rzed  
H o lm g re n e m  —  1.24,6 i K e lle re m  —  
1.25,1. W yśc ig  n a 1500 m  w y g ra ł 
G ra n a r th  (S zw e c ja ) — 2.09,8 p rze d  
s w y m  ro d a k ie m  M a rm s ta a le m  —  
2.11,0.

X I X  K O L A R S K A  sze śc iodn iów ka  
to ro w a  w  K o lo n ii za k o ń c zy ła  się 
zw y c ię s tw e m  p a ry  N R F  R u d i A lt ig  
i  A lb e r t  F r itz .

P R Z E B Y W A J Ą C A  n a to u rn e ć  po 
J a p o n ii h o k e jo w a  re p re z e n ta c ja  N R F  
ro ze g ra ła  k o le jn y  trze c i m ecz, a  
d ru g i z re p re z e n ta c ją  tego k r a ju .  
H o k e iś c i N R F  z w y c ię ż y li w  S ap p o ­
ro  J a p o ń c z y k ó w  6:3.

Rekordy Polski
łyżwiarzy szybkich

N A  T O R Z E  lo d o w y m  w  Z a k o p a ­
n e m  za k o ń c z y ły  się m is trzos tw a  
P o ls k i se n io ró w  w  je źd z ie  szyb­
k ie j n a  lo dzie .

O n ie sp o d z ian k ę  p o stara ła  się n a­
sza zasłużona m is tr z y n i H e le n a  P i-  
le jc z y k , k tó ra  w  d w u d zie s to lec ie  
sw o ich  s ta rtó w  ro z p ra w iła  się z n a ­
le żą c y m  do n ie j re k o rd e m  P o ls k i w  
w ie lo b o ju  i  u zy s k a ła  bard zo  d o b ry  
—  ju ż  e u ro p e js k i w y n ik  — 199,766 
p k t . (p op rze d n i re k o rd  200,733).

W  konkurenc jach» m ę żczy zn  w ie l­
k i  sukces o d n iósł Jó ze f Is k rz y c k i, 
a u to r  re k o rd ó w  P o ls k i:  w  b ie gu  na  
10 000 m — 16.51,8 (p o p rze d n i re k o rd  
w y n o s ił 16.59,8 i  n a le ż a ł do S ta n i­
s ła w a  K ło tk o w s k ie g o ), o ra z  w  w ie ­
lo b o ju  — 187,430 (p op rze d n i re k o rd  
n a le ż a ł ró w n ie ż  do  K ło tk o w s k ie g o  
i  w y n o s ił 190,085 p k t .) .

A. Bachleda 
na 11 miejscu

W  B E R C H T E S G A D E N  n a rc ia rs k a  
a lp e js k a  c zo łó w k a  ro ze g ra ła  s la lom  
sp e c ja ln y  m ę żczy zn , z a lic z a n y  do 
p u c h a ru  św ia ta . O  k r o k  od dużego  
sukcesu  b y ł re p re z e n ta n t P o ls k i A n  
d rz e j B ac h led a . P o  p ie rw s zy m  p rz e -  
je ź d z ie  P o la k  z a jm o w a ł b ard zo  w y ­
soką c zw a rtą  lo k a tę  za  p ro w a d zą ­
cy m  W ło ch em  T h o e n i, F ra n c u ze m  
A u g e rt  i N e u re u th e re m  (N R F ) . N ie ­
s te ty  d ru g i p rz e ja z d  s la lo m u  b y ł pe 
c h o w y . B ac h led a  m ia ł u p a d e k  co w  
ostatecznej k la s y f ik a c ji  zepchnęło  go 
n a  11 m ie jsce .

Z w y c ię zc a  k o n k u re n c ji zo s ta ł F ra ń  
cuz A u g e rt  p rze d  A u s tr ia k ie m  M es­
sn e rem  o raz  R ie g e re m  (N R F ) .

Rekord ¿wiała 
K. Kangasniemi

W  F IŃ S K IE J  m ie js co w o ś c i K o t­
k a  re p re ze n ta n t tego  k r a ju  K a u k o  
K an g a s n ie m i u s ta n o w ił w  w a d ze  
c ię żk ie j re k o rd  ś w ia ta  w  rw a n iu  
w y n ik ie m  16« kg .

W  N A J B L IŻ S Z Ą  n ie d z ie lę  w  h a l l  
sporto-wej p rz y  u l. N a ru to w ic z a  od ­
b ęd z ie  się  tu rn ie j ju n io re k  w  p iłc e  
rę czn e j o  p u c h a r p rezesa O Z P R . Z a  
w o d y , k tó ry c h  g ospodarzem  je s t  
M K S  Pogoń, ro zp o c zn ą  s ię  o godz. 
14. D o  k o n k u rs u  s ta ją  d iru żv ny  Po­
g o n i, M K S  K u s y  I  i I I ,  LKS Ju v e -  
n ia , K S  D ą b ie  i  K S  W łó k n ia rz .

fa)

9—  10 —  B o b s le je  —  d w ó jk i m is trz . 
E u ro p y  — K o en ig s se e; 16—17 —  B ob­
s le je  — c z w ó rk i m is trz . E u ro p y  — 
Ig ls . S a n k i — m is trz . E u ro p y  —  
Im s t;  23—24 —  B o b s le je  — d w ó jk i  
m is trz , ś w ia ta  —  C e rv in ia . Ł y ż w ia r ­
s tw o  s zy b k ie  —  m is trz . Euro-py m ęż  
czy zn  —  H eeTenveen ; 30— 31 —  B ob­
s le je  —  c z w ó rk i m is trz , ś w ia ta  — 
C e rv in ia . S a n k i — m is trz , ś w ia ta  —  
O la n g . Ł y ż w ia rs tw o  s zy b k ie  — 
m is trz . E u ro p y  k o b ie t  —  L e n in g ra d . 
L U T Y

2—7 — Ł y ż w ia rs tw o  f ig u ro w e  — 
m is trz . E u ro p y  —  Z u r ic h ; 6—7 — 
Ł y ż w . s z y b k ie  —  m is trz , ś w ia ta  ko ­
b ie t  —  H e ls in k i. S a n k i — m is trz . 
E u ro p y  (to r  n a tu ra ln y )  —  S c hruns; 
7— 14 — P rz e d o lim p ijs k ie  za w o d y  —  
S a p p o ro ; 13—14 — Ł y ż w . s zy b k ie  —  
m is trz , ś w ia ta  m ę żczy zn  — G o e te -  
b o r g ; 23—38 —  Ł y ż w . fig u ro w e  —  
m is trz , ś w ia ta  —  L y o n ;  28 —  K o la r ­
stw o  —  p rz e ła jo w e  m is trz , ś w ia ta  —  
A p e ld o o rn .
M A R Z E C

4—7 —  B ia th lo n  — m is trz , ś w ia ta
— F in la n d ia :  13—14 L e k k a  a t le ty k a
— h a lo w e  m is trz . E u ro p y  —  S o fia ;  
19—3. IV .  — H o k e j —  m is trz , św iata  
g r. ,,A ”  — S z w a jc a r ia ;  28—7 .IV . 
T e n is  s to ło w y  — m is trz  ś w ia ta  — 
N o g oy a .
K W IE C IE Ń

N ie  m a  m is trzo s tw  ś w ia ta  an i 
E u ro p y .
M A J

15— 16 — G im n a s ty k a  —  m is trz . 
E u ro p y  — M a d ry t;  19—23 —  D żu d o
—  m is trz . E u ro p y  —  G o e te b org . 
C Z E R W IE C

10— 22 — B o ks  —  m is trz . E u ro p y  —
M a d r y t ;  17—23 — K a n a d y jk i -
m is tr z , ś w ia ta  w  s la lo m ie  —  M e ra n ;  
26—4.V I I .  — J e źd z ie c tw o  — m is trz . 
E u ro p y  w  sk o ka ch  —  A k w iz g ra n ;  
28—3 .V n . —  Ż e g la rs tw o  — m is trz , 
ś w ia ta  w  k l .  „ O K ”  —  K ie l.
L IP IE C

4— 18 — S ze rm ie rk a  —  m is trz , św ia  
t a  — W ied e ń.
S IE R P IE Ń

10—15 — L e k k a  a t le ty k a  — m is trz . 
E u ro p y  —  H e ls in k i;  15—20 — K a ja ­
k a rs tw o  — m is trz , ś w ia ta  — Ja io e ;  
16—30 —  S trze le c tw o  — m is trz . E u ­
ro p y  k u lo w e  — S u h l;  18—22 — W io ­
ś la rs tw o  —  m is trz . E u ro p y  — K o p  en 
h ag a ; 25—31 — K o la rs tw o  —  to ro w e  
m is trz , ś w ia ta  —  V a re s e ; 27—29 — 
J e źd z ie c tw o  — m is trz . E u ro p y  w  sk o  
k a c h  —  s t .  G a lle n ;  27—30 — Z a p a s y
—  m is trz , św ia ta  s t. w o ln y  —  S o f ia ; 
28—2.I X .  —  D żu d o  —  m is trz , św ia ta
— L u d w ig s h a fe n .
W R Z E S IE Ń

2—5 — K o la rs tw o  — szosowe
m is trz , ś w ia ta  —  M e n d ris io , Jeź­
d z ie c tw o  —  m is trz . E u ro p y  w  W K K W
— B u rg h le y ;  1—9 —  Z a p a s y  — m is trz , 
ś w ia ta  s t. k la s . —  S o fia ; 16—19 —  
Je źd z ie c tw o  — m is trz . E u ro p y  w  za ­
p rzęg a ch  —  B u d a p e s z t; 23—25 — K o ­
la rs tw o  —  m is trz , ś w ia ta  w  p iłc e  
ro w e ro w e j — S z w a jc a r ia ;  23—l . X .  —  
S ia tk ó w k a  — m is trz . E u ro p y  k o b . 1 
m ę żczy zn  — W ło ch y .
P A Ź D Z IE R N IK

16—17 — G im n a s ty k a  a r ty s ty c zn a
—  m is trz . E u ro p y  — M iń s k . 
L IS T O P A D

N ie  m a  m is trzo s tw  ś w ia ta  a n i E u ­
ro p y .
G R U D Z IE Ń

10------ 18 — P ilic a  rę c z n a  —  m is trz .
ś w ia ta  k o b ie t  —  H o la n d ia .

C Z W A R T Y , o s ta tn i k o n k u rs  sko ­
k ó w  n a rc ia rs k ic h  „ T u rn ie ju  czte­
re ch  sk o czn i“ , ro ze g ra n y  w  a u s tr ia c  
k ie j m ie js co w o ś ci B isc h o fs h o fe n , za  
k o ń c z y ł się zw y c ię s tw e m  N o rw e g a  
M o rk a  p rzed  C zec h o s ło w a ka m i R a -  
ską i H u b a c e m , F in e m  K a e y h k o e  
o ra z  P o la k ie m  T a d e u sze m  P a w lu s ia  
k ie m . D ru g i nasz re p re z e n ta n t A -  
d a m  K rz y s z to f ia k  z a ją ł 13 m ie js ce .

W  K O Ń C O W E J  k la s y f ik a c ji  „ T u r ­
n ie ju  cz te rec h  sk o c zn i“  t r iu m fo w a ł  
C zec h os ło w a k R a s k a  p rzed  N o rw e ­
g ie m  M o rk ie m  i sw o im  ro d a k ie m  " 
H u b a c e m . W  p ie rw s ze j d z ies ią tce  
na 7 p o zy c ji zn a la z ł się T ad e u s z  P a  
w lu s ia k .

M ie js c a  p ozosta łych  P o la k ó w  w  
k la s y f ik a c ji  „ T u r n ie ju  cz te rec h  sko ­
c zn i“ : 17. D a n ie l G ą s ie n ic a . 19. P rz y  
b y ła , 20 W itk ę , 42. B ie n ie k .

N A  Z D J Ę C IU :  N a jle p s i sk o czk o ­
w ie  tegorocznego  tu rn ie ju  J . R a s k a  
(z  le w e j)  i  J M o rk .

Plenom ZW STKKF
W  P IĄ T E K , 15 b m ., o  godz. 11 w  

M D K  „ S ło w ia n in ”  (sa la k a w ia rn ia ­
n a) o d b ędzie  się p le n a rn e  posiedzę  
n ie  Z W  S T K K F  o ro zsze rzo n ym  
sk ła d z ie . Z a s łu że n i d z ia łac ze  o trz y ­
m a ją  o d znac zen ia  i  w y ró żn ie n ia . 
P o d ję te  zostaną ró w n ie ż  u c h w a ły  i  
w n io s k i, a  ta k ż e  z a tw ie rd zo n y  p re ­
l im in a rz  Z W  S T K K F  n a bież. ro k .

(a)

Ze sportu szkolnego
W  C Z A S IE  f e r i i  z im o w y c h  g ru p a  

m ło d z ie ży  szczecińskiego T e c h n ik u m  
C hem icznego  im . b rac i Ś n ia d ec k ich  
p rz e b y w a ła  n a  obozie n a rc ia rs k im  
w  S z k la rs k ie j P o rę b ie .

G łó w n y m  za ję c ie m  b y ła  o c zy w i­
ście n a u k a  ja z d y  n a n a rta c h . N a  
za k o ń cze n ie  z g ru p o w a n ia  p rze p ro ­
w a d zon o  n a  H a li  Sziren ickiej s la lo m -  
g ig a n t d ł. 400 m , 25 b ra m e k . W y g ra  
ła  ucze n n ica  k la s y  i v a  J a d w ig a  
K u źn ia .- w  łą c zn y m  czasie  d w ó ch  
p rze ja zd ó w  — 1:38,6 p rze d  H a lin ą  
Ł a w n ic z a k  (k la s a  I t )  z  czasem  
1:53,6.

O bóz n a rc ia rs k i n a  D o ln y m  Ś lą­
s k i z o rg a n izo w a n y  zo sta ł ju ż  po ra z  
d w u n a s ty  ja k o , że  cieszy się w ś ró d  
u c zn ió w  te c h n ik u m  d u żą  p o p u la r ­
nością. (a )

„Leśna niedziela“
S Z K O L N Y  O ś ro d ek  S p o rtu  1 T u ­

ry s ty k i o rg a n iz u je  w  n a jb liżs zą  n ie ­
d z ie lę , 10 b m . k o le jn ą  „ le śn ą n ie ­
d z ie lę ” . Z b ió rk a  u cze s tn ik ów  o  g. 
10 n a d  Je z io re m  G łę b o k ie . (a )

Kurs sędziów l.a.
S Z C Z E C IŃ S K I K lu b  L e k k o a tle ­

ty c z n y  o rg a n iz u je  d la  s y m p a ty k ó w  
„ k ró lo w e j s p o r tu ” , w  w ie k u  od  11 
la t  k u rs  s ę d z ió w  le k k o a tle ty c z n y c h . 
O tw a rc ie  k u rs u  n as tą p i w  d n iu  15 
b m . o godz. 17 w  lo k a lu  O Z L A  p rz y  
u l. T k a c k ie j 55, U  p ię tro , p o k ó j ,27. 
Z g ło sze n ia  p rz y jm o w a n e  b ęd ą pod  
bel. 440-73, od  godz. B—15. ( im )

DZIĘKUJEMY..
.L E K K O A T L E T O M  s z k ó ł ro ln i ­

c zy ch  z a  p o zd ro w ie n ia  z  obozu  k o n  
d y c y jn e g o  w  B u k o w c u  p o d  J e le n ią  
G ó rą .

...S T U D E N T O M  z  k o ła  P T T K  p rz y  
S S P  B ra tn ia k  za  p a m ię ć  I  m iłą  
k a r ik ę  z  z im o w is k a  w  K a rk o n o ­
szach,

. ..K A D R Z E  J U N IO R Ó W  W p iłc e  
rę c zn e j z a  p o zd ro w ie n ia  z K ra k o -  

g d zie  szczecińscy z a w o d n ic y  
u cze s tn ic zy li w  ro z g ry w k a c h  o  P u ­
c h a r  M ia s t. (a )
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I C Z W A R T E K  

7 S T Y C Z N IA

D Z IŚ : Juliana  

J U T R O : Seweryna

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  w zra ­

stające, temp. ok. — 5 st. 
W ia try  dość silne, poludnio  
wo-zachodnie.

R A D A  D N I A
A  Naw ierzchnie  jezdn i —• 

zwłaszcza poza m ias­
tem  —  przypom inają  n ie­
kiedy ta fle  lodowe; k ierów  
cy, apelu jem y o zachowa­
nie m aksim um  ostrożności!

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  U n ii  L u b e ls k ie j; C H IR . —  
I  U n ii  L u b e ls k ie j;  P O Ł O Ż N IC T W O
— P io t ra  S k a rg i;  P O R A D N IE :  D Z IE  
C IĘ C A  — Je d n . N a ro d o w e j 12 —  g. 
19—7; O G O L N A  — Je d n . N a ro d o w e j 
12  — c a łą  d o bę; S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  —  a l. P ia s tó w  1 — g. 20—7; 
N R  2 — N a d  O d rą  18 — g. 15— 20; 
S K O R N O  -  W E N E R O L O G IC Z N E :  H . 
P ob o żn eg o  14 — g. 8—17; M . B u cz­
k a  40/42 —  g . 8—17 i  19—7; w .  P o la  
6 —  g. 8—16.30; N a d  O d rą  14 — g. 
8—10; K a p ita ń s k a  3 — g. 8—15; W o j. 
PoJ. 101 —  g. 8—17; B a t. C h ło p ­
sk ic h  86 — g. 14—16.
A P T E K I
N R  33 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n )
— p l. G ru n w a ld z k i 42 —  teL  345-51; 
N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 —  te l. 730-44; 
N R  4 — W o j. P o l. 14 — te l. 352-61. 
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 
i  460-24; p o c ią g i p rzy je żd ża ją c e  — 
916; po cią g i o d je żd ża ją c e  -  917.

c iń s k ie j. 17.45 L e k c ja  ję z . ang . 18.10 
P o lite c h n ik a  T V .  18.40 T e le re k la m a .  
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie cię ce j. 19 
M o z a ik a  m u zy c zn a . 19.20 T e le re k la -  
m a . 19.25 P ro g n o za  pogody , k r o n ik a .  
20 F ilm  z  s e r ii „ D e te k ty w i” . 20.50 
P ro b le m y . 21.25 M u z y k a  i  ta ń c e  lu ­
d o w e  ró żn y c h  k r a jó w . 22.25 K ro n ik a .

TELEWIZJA

TEATRY
P O L S K I —  „ K s ię żn ic zk a  T u ra n d o t”  
g. 1S.30 (w a żn e  b ile ty  z d n ia  17. X I I .  
70 ); M U Z Y C Z N Y  —  „ G e js z a ” g . 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) — „P o p ió ł i  d ia  
menrt.”  g. 10.30, 13 — p o i. — od la t  
16; „D z ie w c zę ta  z K io to ” g. 15.30, 18,
20.30 (c z w a rte k  i  p ią te k ) ; K O S M O S  
( te l. 355-02) — „ Z b ie g  z A lc a tra z ”  
g. 9, 1J.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — U S A
— od la t  18 — p a n o ra m , (c z w a rte k  
1 p ią te k ) ; C O L O S S E U M  (te l. 458-18)
—  „D z ie ń  p u s zc zy k a ” g . 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21.30 — f r . - w l .  — od 
la t  16 (c z w a rte k  ł  p ią te k ) ; B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) — „N ie z a w o d n i
p rz y ja c ie le ”  g. 10, 12 — ru m . — od  
ła t  U ;  „ L u c ia ”  g. 14, 17, 20 — k u b .
—  od  la t  16 (c z w a rte k  i  p ią te k ) ; 
P O L O N IA  (te l. 218-34) — „P ogoń  za  
A d a m e m ” g. 15.30, 18, 20.30 —  p o i. —  
od 1. 14: p ią te k :  „ B itw a  n ad  N e re t -  
w ą ” g. 15.30, 19 — ju g . — od  la t  14
—  p a n o ra m .;  P IO N IE R  (te l. 475-02)
—  „ P rz y  n o w o ro czn e j c h o in c e“  g. 10; 
s.Old S u re h a n d ” g . 11, 13, 15 — ju g .
—  p a n o ra m . —  od la t  11; A k tu a ln o ­
śc i g. 17; „ K ie r u n e k  B e r l in ”  g. 18, 
20 —„ po i. — o d  la t  14; ..C z ło w ie k , 
k tó re g o  n ie  m a ”  g. 22 —  U S A  1 
(c z w a rte k  i  p ią te k ) ; M A R S  — „C zło  
w ie k  w  p ię k n y m  k ra w a c ie ” g. 17.
19.30 — i r .  — od la t  16; P R O M IE Ń
—  „S to p ie ń  r y z y k a ” g. 16, 18. 20 —  
ra d ź . — od  la t  16: F A L A  —  „D o cze­
k a ć  z m ro k u ”  g. 17, 19.20 —  U S A  - -  
o d  la t 16; E C H O  (R rz e k o w o ) — 
► N ie z ło m n y W ik in g ”  g . 18. 20 — U S A
—  o d  la t  14: S Z M A R A G D O W E  (Z d ro  
Je) — „ Z a b ó jc y ” g. 17.30. 19.30 —  
U S A  —  od la t  18: M E W A  (Ż e le ch o -  
w o ) — „ P la n e ta  m a łp ” g. 18 — U S A  
—• p a n o ra m .;  P R Z Y J A 2 N  (D ą b ie ) —  
► Św ięty za s ta w ia  p u ła p k ę ”  g. 17. 19
—  f r .  — od la t  14; H U T N IK  (S to ł-  
e z y n ) — „ D z iu ra  w  z ie m i” g . 17 —  
poi. —  od la t  14; „ A n g e lik a  i  s u ł­
ta n ”  g. 19 —  f r . - w ł .  — od la t  16 —  
p a n o ra m .;  B A J K A  (P o lic e ) —  „P a n  
n a  m ło d a  w  ża ło b ie”  g . 17. 19 — fr .
—  od  la t  18: S Y R E N K A  (Jasien ica )
—  „ P o je d y n e k  w  s łońcu”  g . 18 — 
U S A  —  od  la t  16: B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rze b ie ż ) —  „O k n a  czasu”  g. 19 — 
w ę g . — od la t  14: Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o ) — ..K le o p a tra ”  g. 18 — U S A
—  od la t  14; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) —
► G am oń”  g. 17, 19 —  f r .  — od  la t  
14 — p a n o ra m .:  D A R  (S ta rg a rd ) —  
► In w azja  p o tw o ró w ”  g. 16. 18, 20 — 
ja p .  — od  la t  11 —  p a n o ra m .:  P A ­
N O R A M A  (S ta rg a rd ) —  „K o b ie ta  i 
m ę ż c z y z n a ”  —  f r .  — od  la t  16; G R Y F  
(G ry f in o )  — „B a n d a  A sa K ie r ”  — 
ra d ź . —  od la t  14; R O B O T N IK  (P y ­
rz y c e ) —  ..N o c  g e n e ra łó w ”  — ang .- 
f r .  — od la t  16 — p a n o ra m .;  W IS Ł A  
(G o le n ió w ) —  „P ię k n o ś ć  d n ia ”  —  g. 
18, 20 — f r .  — od la t  16; W E N U S  
(G o le n ió w ) — „ S id ła “ — g. 17. 19.30
—  an g . — od la t  16 p a n o ra m . 
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36
—  „ U S A ”  g. l i —20.

T P P R  — W o j. P o l. 66 — 
F re u d ” g. 18, 20 —  U S A .

M U Z E U M  -  u l.  S ta ro m ły ń s k a  27 -  
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I -  
X V I I  w .;  25 la t  p la s ty k i szczeciń ­
s k ie j ; W ła d z tw o  K s ią żą t Pom orski- 
g. 11—17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
P o ls k a  n ad  B a łty k ie m  przed  1000 la t  ,

m o rz u  Z a c h o d n im ; 800-lecie p ie n ią -

n e ty , k o w a ls tw a  1 rze m io s ł p o k re w ­
n yc h  n a P o m o rzu  Z a c h o d n im  godz. 
11—17.

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y­
d aw n ic tw o  P ra so w e RSW  „ P ra ­
sa” : R E D A K C J A  i A D M IN I­
S T R A C J A : Szczecin, oi H c łd o  
P ru s k ie g o  8 ♦  Te le fo n  c e n ­
t r a li :  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  red  
naczelnego : 457- 41 ♦  D z ia ł łą cz ­
ności ?. C z y te ln ik a m i1 450-21

P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.25 
P ro g ra m  d n ia . 16.30 D z ie n n ik  T V ,  
16.40 D la  m ło d y c h  w id z ó w : „ E k ra n  
z  b ra tk ie m ” . 17.40 D la  d z ie c i: „Z ró b  
to  sa m ” . 18 „ Z e  zn a k ie m  Q ” . 18.25 
R e c ita l K . J ę d ru s ik . 19 „ U rb a n is ty ­
k a  i  t y ” . 19.20 D o b ran o c  d z ie c io m . 
19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 T e a t r  „ K o ­
b r a ” . 21.15 K o n fro n ta c je  m u zyc zn e . 
21.55 L e k tu r y  w spółczesne. 22.05 
D z ie n n ik  T V . ’ 22.25 P o w tó rze n ie  w y ­
k ła d ó w  P o lite c h n ik i.
P IĄ T E K
10 F ilm  cze sk i „J e j siedem  w ieczo ­
r ó w ” . 11.55 W y c h o w a n ie  p la s tyc zn e  
d la  k la s  V I I I .  15.20 ł  15.55 P o lite c h n i­
k a  T V .  16.25 P ro g ra m  d n ia . 16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 D la  d z ie c i: „P o ra  
n a  T e le s fo ra ” . 17.35 „ N ie  tv lk o  d la  
p a ń ” . 17.55 M a g a z y n  m e d y c zn y . 18.25 
G ra m y  o te le w iz o r. 18.45 R o zm o w y  o  
ks ią żka ch . 19 „ K ro n ik a  szc zec iń s ka” .
19.20 D o b ran o c  d z ie c io m . 19.30 D z ie ń  
n ik  T V .  20 N o w e la  f ilm o w a  „ P ię k ­
n y  i  n ie c z u ły ” . 20.30 T y g o d n ik  spo­
łe c z n o -p o lity c z n y . 21.10 T e a t r  T V  ..L a  
t a r n ia ” . 22.40 D z ie n n ik  T V .  22.55 P ro  
g ram  n a ju tro . 23 P o w tó rz e n ie  w y ­
k ła d ó w  P o lite c h n ik i T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.45 L e k c ja  ję z . ang . 16.10 G im n a ­
s ty k a , 16.20 „S p o tk a n ie  w  B e r l in ie “ , 
16.50 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 17 W ia ­
dom ośc i. 17.05 M u z y k a  A m e r y k i L a

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18, 18.50, 20,
23, 24.
15.05 „ N a  s ta c ji s tu  se nsacji” . 15.45 
D ia  d z ie c i: „ D ż o lly  i  s p ó łk a ” . 16.05 
K o n c e r t  p o p o łu d n io w y . 16.30 P o p o ­
łu d n ie  z  m ło d o śc ią . 18.06 M a g a zy n  
m u z y k i m ło d z ie żo w e j. 19.15 Z  k s ię ­
g a rs k ie j la d y . 19.30 K w ad irans m u ­
z y c z n y  K . S tro m e n g e ra . 19.45 Z  r e ­
p e r tu a ru  zespołu  „Ja zz  R o ck ers” . 
20.25 M e lo d ie  ro z ry w k o w e . 21 A u d y ­
c ja  d o k u m e n ta ln a . 21.30 „ P a rn a s ik ” . 
22 Z  c y k lu  „ W s z y s tk ie  sona ty  s k rz y p  
c o w e ”  L . v a n  B e e th o v en a” . 22.22. Z i  
m o w y  k o n c e rt . 23.10 P rze g lą d y  i  po ­
g lą d y . 23.30 R e w ia  p iosenek .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  16. 19, 22, 23.50; SER  
W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
14.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15 K o n ­
c e rt  m u z y k i f ra n c u s k ie j. 16.15 „Gos  
p o d a  pod d o b ra  g w ia zd ą ” . 16.35 R a -  
d io re k la m a . 17 P A W . 17.15 K o m e n ­
ta rz . 17.25 Z a g a d k i m u zyc zn e . 17.55 
„ Z n a m  u lic zk ę  w  B arc e lon ie” . 18.20 
„ W id n o k rą g ” . 19.15 L e k c ja  ję z . ros. 
19.31 M a g a zy n  l ite ra c k i. 20.21 „ W s zy ­
s tk o  o je d n e j piosence” . 20.36 
„ P o e z ja , k tó ra  p o m ag a  żyć” . 20.56 
K o n c e r t  ko lę d  u k ra iń s k ic h . 21.15 Ra  
d io w y  w o d z ire j zap ra sza . 22.30 M e lo  
d ie  ro z ry w k o w e . 22.45 S łuc h o w is ko  
„ K o c h a n k o w ie ; z  S a te lin ” . 0.05—3.00 
P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

15.10 Z  n ie zn a n y c h  n a g ra ń  e r y  swim
gu. 15.35 „S z la c h e tn e  zd ro w ie ” . 15.50 
M e lo d ie  zaw sze z ie lo n e . 16.15 P iosen  
k i  z k o b ie tą  w  ty tu le . 18.45 „N as z  
r o k  71” . 17.05 Q u o d lib e t, c z y li co k to  
lu b i.  17.30 „ Ż m ije  z ło te  i  in n e ” . 17.40 
A k tu a ln o ś c i p o ls k ie j p iosenki. 18 
„ K ra s n o lu d k i są n a  św iec ie” . 18.35 
„B lu e s  w c z o ra j i  dz iś” . 19 P isa rz  
m ie s ią c a  — S ta n is ła w  D y g a t. 19.15 
„ N a jle p s i z n a jle p s zy c h ” . 19.45 P o li­
t y k a  d la  w s z y s tk ic h , 20 „P o d  s za fi­
ro w ą  ig łą ” . 20.25 L e k tu ry , le k tu ry .  
20.40 „G d z ie  je s t  p rz e b ó j” . 21.05 T y l  
k o  p o  h is zpa ń sk u . 21.20 „ N ie  ty lk o  
o  d rz e w o ry c ie ” . 21.40 K o n c e r t d la  
P a tty . 21.50 O p e ra  tyg o d n ia . 22 F a k  
t y  d n ia . 22.08 G w ia z d a  s ied m iu  w ie ­
czo ró w . 22.15 „ K a p ita n  B lood” . 22.45 
R o m an s e  ze s ta ry c h  p ły t. 23 C h w ila  
p o e z ji 23.05 C o lle g iu m  M u s ic u m . 
23.50 M e lo d ia  n a  dobranoc.

Zawiadomienie
S Z C Z E C IŃ S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  B U D O W L A N E  

„P O Ł U D N IE "
S z c z e c i n ,  n l. Sm olańska 4 

zaw iadam ia, że z dniem  1 stycznia br. 

Z O S T A Ł A  Z M IE N IO N A  N A Z W A  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A

S Z C Z E C IŃ S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
B U D O W N IC T W A  O G 0 L N E G O  N R  2 

Szczecin, ul. Sm olańska 4.

N um ery  telefonów  nie u legają zm ianie.

S Z C Z E C IŃ S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
R O B Ó T IN Ż Y N IE R Y J N Y C H

w  S z c z e c i n i e ,  u l. Tam a Pom orzańska 1 3 a

w ykona w  I  kw a rta le  1971 roku

masowe roboty ziemne
polegające na

N IW E L A C J I, W Y D O B Y C IU  I  Z A Ł A D U N K U  
W R A Z  Z  P R Z E W O Z E M  M A S  Z IE M N Y C H .

*  *  *

Zlecenia p rzy jm u je  sekcja um ów  S P R I, ul. Tam a Pom orzań­

ska, 13 a, te l. 428-63 w ew . 22, pokój 33.

Srebro-złom
k u p u je  sk le p

„Ars
Christiana“

S Z C Z E C IN ,
A L . N IE P O D L E G Ł O Ś C I  

17.
_________________ 52-K

W Ł A S N O Ś C IO W E  m ie sz  
k a n ie  2- lu b  3 -p o k o jo w e  
z  w y g o d a m i, b lis k o  śród  
m ie śc ia , k u p ię . O fe r ty  
z p o d an ie m  c e n y :  B iu ­
ro  O głoszeń, Szczec in , 
p o d  36.
N A J W IĘ C E J  o fe r t  poaia  
d a  p ry w a tn e  B iu ro  M a ­
try m o n ia ln e  „ S y re n k a ” , 
W a rs za w a , E le k to ra ln a  
11. In fo rm a c je :  10 z ł 
zn a c zk a m i. 4217-K
D O  W Y N A J Ę C IA  m u ro ­
w a n y  g a ra ż  p rz y  a l. A r  
m ii  C ze rw o n e j. T e le fo n  
214-17, od 15. 19-G
„ T R A B A N T A ”  n o w ego , 
m a ło  u ż y w a n e g o  —  k u ­
p ię . O fe r ty  z  c e n ą : 
S zczec in , K lo n o w ic a  19 
m . 5, L is a k . 25- K
R A D IO  tra n zy s to ro w e  
T e le fu n k e n  „B a ja z z o  
S p o rt”  z  U K F  —  sp rze ­
d a m  za  4 000 z ł. T e l.

239-15, godz. 17—22.
29-G

P E K IŃ C Z Y K I 7 -ty g o d -  
n io w e  —  sp rze d am . E . 
P la te r  35—6. 27-G
W Ó Z E K  g łę b o k i, sp rze­
d a m . P a rk o w a  59—2. od  
17. 16-G
S A M O C H Ó D  „ M o s k ­
w ic z ”  407 — sp rze d am  
lu b  z a m ie n ię  z  d o p ła tą  
n a  „ M o s k w ic z a ”  408. 
W ia d o m o ś ć : Ś w in o u j­
ście, te l. 33-36, po godz. 
16. 23-G
„ F IA T A ”  125 P  —  Sprze  
d a m , te l. 717-81. 12-G
S Z T U C Z N E  fu tr o  k a ra ­
k u ło w e , sp rze d a m , te l. 
72-621. 3-G
„ S K O D Ę ”  d o staw czą , ła  
d o w ność 500 k g , sp rze ­
d a m , te l. 756-76.

14043-G
M A G N E T O F O N  n ie m ie c  
k i  sp rze d am  lu b  z a m ie ­
n ię  n a te le w iz o r  lu b  lo ­
d ó w k ę  sp rę ża rk o w ą . T e l .  
38-846, p o -16. 32-G

S K O R K I n o re k  p o je d y n  
c ze  i  n a  fu tro , s p rze ­
d a m . T e l .  729-69.

M A Ł Ż E Ń S T W O  Z 2 - le t-  
n im  d z ie c k ie m , cz ło n ­
k o w ie  s p ó łd z ie ln i m lesz  
k a n io w e j, p o s z u k u je  m ie  
szkam ia n a o k re s  od 2—3 
la t . O fe r ty :  B iu ro  O gło­
szeń Szczec in  p o d  „15” . 
P O K O J  o d n a jm ę  uczen ­
n ic y . A l .  W o j. P o ls k ie ­
go  58— 11. 21-G
D O M E K  w ła sn o ś c io w y , 
w s z e lk ie  w y g o d y  — P o­

godno, za m ie n ię  n a  
m ie s zk a n ie  w łasnościo­
w e  2- i  1 -p o k o jo w e  z 
w y g o d a m i. O fe r ty :  B iu ­
r o  O głoszeń S zczecin  
po d  „33” .
3 D U Ż E  p o ko je , c . o ., te  
le fo n , k w a te ru n k o w e , ga  
ra ż , p rz y  Jasnych  B ło ­
n ia c h  zam ien ię  n a  po ­
d o b n e  2-pc*kojowe. W ia ­
do m o ść : te l. 758-42. 35-G  
2 P O K O JE , ku c h n ia , ła ­
z ie n k a , w c , c.o., te le fo n , 
n o w e  b u d o w n ic tw o , śród  
m ie śc ie  za m ie n ię  n a 3 
ró w n o rzę d n e  p o ko je . 
T e l. 84^97. 14080-G
O D N A J M Ę  p o kó j. Ul. 
P e rlis ta  55. 14081-G
P O K O J  do w y n a ję c ia . 
Ż e lec ho w o , R en tgena 12.

14083-G
P O K O J  o d n a jm ę  dw om  
p a n o m , u l. Ł o k ie tk a  
33/4. 14095-G
P O K O J U  um eb low anego  
lu b  n ie um eb lo w a n eg o  z 
u żyw aln o ś c ią  k u c h n i, w  
S ta rg a rd z ie , poszu k u je  
od 1 lu tego p ra w n ik .  
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  pod 14098. 
P O S Z U K U J Ę  lo k a lu  han  
d low ego  lu b  rze m ie ś ln i­
czego w  ce n tru m  Szcze­
c in a. O fe r ty  B iu ro  O glo  
szeń Szczecin pod 14099. 
O F IC E R  P M H  z żoną. 
b e zd z ie tn i, p oszukuje  du  
żego p o k o ju  z u ż y w a l­
nością k u c h n i, śród m ie­
ście. T e l. 463-39 gOd2. 
15— 19. 14074-G

P A N  p o s zu k u je  p o ko ju , 
te l. 724-81 od 16.

14077-G
O K R Ę G O W Y  Z a rz ą d  L a  
só w  P a ń s tw o w y c h  w  
S zc zec in ie  u n ie w a żn ia  
s k ra d z io n ą  le g ity m a c ję  
ro d z in n ą  n r  848 G e n ow e  
f y  K a s zu b s k ie j — u p ra w  
n ia ją c ą  do  z n iż k i k o le ­
jo w e j . 114-G
W  P O N IE D Z IA Ł E K , g. 
20 pozostaw iono  w  t a k ­
sów ce „ W a rs z a w a ”  zam  
szow ą, b rą z o w ą  rę k a ­
w ic z k ę  (w ie rzc h  z b ia ­
łego  b a ra n k a ). P roszę o 
z w ro t:  L u tn ia n a  24, p a r ­

t y  k o lo ru  n ie b ies k ie g o , p roszę o  zg ło sze n ie : te ł. 
P roszę o z w ro t :  u l. T e o  369-77. O s trze g am  p rze d  
f i la  F ir l ik a  38—1. k u p n e m  i  p rzy w la s zc ze -

18-G  n ie m . 133-G
16. X I I .  1970 r .  z a g in ą ł R Y S Z A R D  S K R Z Y P E K
p ie s  m y ś liw s k i s z a ry  w y  zg ła sza  za g u b ie n ie  p rz e -  
że ł o s tro w ło s y  (b rązo w e p u s tk i p o rto w e j n r  16631, 
t y lk o  u s z y ). Z n a la zc ę  141-G

te r . )-G
Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
S to czn i S zc zec iń sk ie j na 
n a zw is k o  B o le s ła w  W a -  
w ry n o w ic z  96-G
Z A G IN Ą Ł  d o w ó d  o p ła ­
c e n ia  o b o w ią zk u  p o dat 
k o w e g o  za ro k  1971 na  
n a zw is k o  W a n d a  T a r -  
ło w s k a , Szczec in , u l. Ja  
g ie llo ń s k a  82—1. 95-G
P R O K U R A T U R A  W o je ­
w ó d z k a  w  Szczec in ie  
u n ie w a ż n ia  za g u b io n ą  
le g ity m a c ję  s łu żbo w ą n r  
845, w y d a n ą  n a  n a z w i­
s k o  E m ilia  T y c z y ń s k a .

88-G
P O L IT E C H N IK A  Szcze­
c iń s k a  u n ie w a ż n ia  zagu  
b io n ą  le g ity m a c ję  
n a zw is k o  M a łg o rza ta  
W itt . 87-G
Z D Z IS Ł A W  S U L E W S K I 
z g u b ił p rze p u s tk ę  p o rto
w ą . 6-G
A D A M  W O J T C Z U K  zg ła  
sza za g u b ie n ie  p rze p u ­
s tk i p o rto w e j n r  20707.

7-G
Z G U B IO N O  b ile t  w o ln e j 
ja z d y  M P K  n a  n a z w i­
s k o  A n n a  G ro n ie c k a .

11-G
Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
S to c zn i S zczec ińsk ie j n a  
n a zw is k o  R y s za rd  L u ty .

13-G
1 .1. 71 r .  w  godz. ra n  
n y c h  w' tak só w c e  ja d ą ­
ce j t ra s ą : a l . P ia s tó w  do  
S toczn i S zc zec iń sk ie j po 
zo s ta w io n o  d a m s k ie  b u -

D r u k :  Szcz. Z ą k ł.  G ra f. 0 -4

K o rz y s ta j z  usług
Gdzieiowei Spółdzielni

‘‘¿fff inwalidów
§|4 S p ili w  Szczecinie, ul. M ickiew icza  34.Sk W ( \ \

K w a lifik o w an y , doświadczony personel zapew nia  
wzorowe w ykonanie zleceń.

★

Zakład  przy u l. Lubeckiego 14 i al. Piastów 65

W h

M
—  K R A W IE C T W O  C IĘ Ż K IE  M IA R O W E  n 

D A M S K IE  I M Ę S K IE  *
ei *

★  p
e

Zakład  przy ul. Boi. Krzywoustego 5/7 2 
i ul. Ś ląskie j 37 n 

t
—  K R A W IE C T W O  L E K K IE , B IE L IŹ N IA R S T W O  

oraz N A P R A W Y  I  P R Z E R Ó B K I

Usługi w ykonuje się szybko i  term inowo. n
4223-K

Czy wziąłeś ju ż  udział

w Konkursie Zimowym
Szczecińskiej G ry  L iczbow ej „G ryf” 

który  trw a  od 3 stycznia br. d«  

7 m arca br.

Czeka na Ciebie g łów na nagroda  
samochód

„SkOtia“ 1000 MB
oraz w iele  cennych nagród i  prem ii.
33-K

Stanisław ow i C Z E R W IŃ S K IE M U

głównem u księgowemu Państwowego 
Ośrodka Maszynowego w  M ierzyn ie

w yrazy  głębokiego współczucia 
z powodu śm ierci

P ią t k i
sk ła d a ją

D Y R E K C J A  Z  C A Ł Ą  Z A Ł O G Ą

6 stycznia 1971 roku zm arła

S T A N IS Ł A W A  W A S IL K O W S K A

W yprow adzenie zw łok z kaplicy  
przycm entarnej na Cm entarz Cen­
tra lny  nastąpi 8 stycznia br. o godz. 13

Pracownicy poszukiwani
Szczec in ie  z a tru d n i n a ty c h m ia s t s t. r e -  

t techn iczn eg o  d /s  g o sp o d ark i p a liw o w o -  
ly c zn e j, w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w yższe  
izn e  o  sp ecja lności e le k try c z n e j i  2 la ta  
k i ,  lu b  ś re d n ie  tec hn iczn e  o sp e cja lności

z ł m ie s ięc zn ie  i p re m ia  re gu lam in o w a ,-  
n a js tra  g ru p y  re m o n to w e j, w y m a g a -  
łe e n ie  ś red n ie  te c h n ic zn e  i 5 la t  p r a k -  

u p ra w n ie n ia  m is trzo w s k ie  i  2 la ta  
a s ta no w isk u  m a js tra . W y n a g ro d ze -  
:zne od 2 600 do 2 900 z ł i  p re m ia  re -

u l.  K o p e rn ik a  18, p o k ó j
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Mroźny wieczór 
na Głównym

S Z C Z E C IŃ S K I dworzec P K P  
zim ą. Oszronione wagony, po­
k ry te  soplami lodu. zam arznię­
te  szyby. W  hallu  i poczekalni 
nieliczni podróżni i osoby cze­
kające  na krew nych i zna jo ­
mych. Z im ny w ia tr hula po pe­
ronach. N iew ie le  osób decyduje  
się w  takich w arunkach atm o­
sferycznych na podróż, odkłada  
jąc ją  na później. Jadą ty lko  
ci, którzy  musza.

O T O  g ru p a  p as aże ró w . S p ieszą do  
p o d staw ian e g o  w ła ś n ie  (g od z in a  
21.25) pociągu  pospiesznego do L u ­
b lin a . Z a jm u ją  m ie js c a  z d e jm u ją  
w ie rz c h n ie  o k ry c ia . W  p rze d z ia ła c h  
je s t  c iep ło . P rze d  p o d s ta w ie n ie m  w a  
g ony do b rze  o g rzan o . Z a g lą d a m y  do  
u b ik a c j i  W e w s zy s tk ic h  je s t p a p ie r , 
w  n ie k tó ry c h  w o d a  w  k o n e w k a c h . 
W  p o w ie trzu  unosi się n ie m iła  w oń  
n ie  u p rz ą tn ię ty c h  z  m u sz li n ie c zy ­
stości. W y c h o d z im y  n a  p e ro n . W je ż ­
dża w ła ś n ie  o p ó źn io n y  pociąg  z P o ­
zn a n ia . W y s ia d a ją c y  p a s aże ro w ie  n ie  
n a rz e k a ją  n a w a ru n k i p o d ró ży . — 
N a jw a ż n ie js z e , że n ie  z m a rz liś m y  — 
m ó w ią  — p rz e d z ia ły  b y ły  zn o śn ie  o -  
g rza n e . W  p ięć m in u t  p ó źn ie j ko m u  
n ik a t  o strzega p o d ró żny ch , że pod­
s ta w ia n y  je s t p o c ią g  do P rze m y ś la . 
K o m u n ik a t  og łoszono zb y t późno, 
b o w ie m  p ociąg  te n  od k i lk u  m in u t  
s ta l p rz y  p ero n ie . P o d o b n ie  było  
p rz y  p o d s ta w ia n iu  s k ła d u  do L u b li­
n a . W  w a g on a ch  je s t z im n o . B ru d ­
n o  je s t w  u b ik a c ja c h . Ju ż  z d a le ­
k a  n ie p rz y je m n y  s m ro d e k  zd rad za  
n ie d b a ls tw o  sp rzą tac zek .

Z b liż a  się godz. 22. K o le jn y  k o m u ­
n ik a t  o  o p ó źn ien iu  p ociągów , ty m

ra ze m  z O ls z ty n a  o 80 m in . i  K o ło ­
b rzeg u  o 40 m in  O  godz. 22.20 pod­
s ta w io n o  s k ła d  po cią g u  do G d y n i. 
W a g o n y  sa n ie o g rza n e , a le  w  k i lk a  
m in u t  po p o d s ta w ie n iu  doczep iono  
p a ro w ó z  i  w  p rze w o d a c h  p o p ły n ę ła  
p a ra . P la n o w o  w y ru s za  posp ieszny  
do P rz e m y ś la . L u b e ls k i je szc ze  sto i, 
choć w e d łu g  ro z k ła d u  ja z d y  od 10 
m in u t  p o w in ie n  b y ć  w  d ro d ze . P rz y  
lo k o m o ty w ie  k rę c i się k i lk u  k o le ja ­
rz y . O k a z a ło  się, że w  p a ro w o z ie  
w y k r y to  a w a r ię  i d o p ie ro  po je j  
u su n ię c iu  pociąg ru s z y ł z  b lis k o  pół 
g o d z in n y m  s p ó źn ie n iem . G o d z . 22.25 
— p rz y je c h a ł o sobow y ze Ś w in o u j­
śc ia . P o d ró żn i id ą  w  s tro n ę  pod­
z ie m n e g o  p rze jś c ia . N ie  m a ją  po w o ­
d ó w  do n a rz e k a ń . W  p rze d z ia ła c h  
b y ło  c iep ło . P o d obne o p in ie  usłyszę  
l iś m y  od osób. k tó re  p rz y je c h a ły  po  
c ią g a m i z O ls z ty n a  i  K o ło b rzeg u .

O p u szc zam y d w o rze c . W  m e g a fo ­
n ie  w  h a llu  s łyc h ać  k o m u n ik a t  o 
s p ó źn ie n iu  p o c ią g ó w  z W a rs z a w y  i  
K ra k o w a .

(Jas)

Notatnik szczeciński
^  G W A S Z E  i  ry s u n k i z p le n e ru  

p rze m y s ło w e g o  R o m u a ld a  M a c ie ja  
K lim c ze w s k ie g o  w y s ta w io n e  będą w  
s a lo n ie  W A G  p rz y  p l. H o łd u  P ru ­
sk ie g o  w  d n ia c h  od 7 d o  27 bm . 
O tw a rc ie  w y s ta w y  dziś , w  c z w a rte k  
•  godz. 15.15.

▼  K O L E J N E  s p o tk a n ie  z c y k lu  
»»Dzień A rc h ite k tu ry ” n a s tą p i ju tro ,  
8 b m . o godz. 18 w  K lu b ie  „13 M u z ” . 
i» re łe k c ję  n t. „ W ra ż e n i i z p o b ytu  
w  S z w e c ji” , ilu s tro w a n ą  p rzeźroc za  
mi, p rz y g o to w a ł m g r in ż . a rc h . 
M ie c z y s ła w  Ja n o w sk i.

▼  O T W A R C IE  w y s ta w y  szk ła  a r -  
(jnstycznego z P a ń s tw o w e j W yższe j 
S z k o ły  S z tu k  P la s ty c zn y c h  w e  W ro ­
c ła w iu  o d b ęd zie  się w  p ią te k , 8 b m . 
o godz. 15 w  Z a m k u . W y s ta w a  c zy n  
n a będ z ie  do 28 b m .

Z zimowego frontu

By po domach 
nie hulał w iatr

P R Z E D  K IL K O M A  D N IA M I inform ow aliśm y, w  jak i sposób 
przedsiębiorstwa kom unalne radzą sobie podczas ostatnich m ro­
zów. A  ja k  opierają  się niskim  tem peraturom  budynki miesz­
kalne? Czy zda ją  egzamin poczynione jesienią przez adm in i­
stracje zabezpieczenia bram , k la tek  schodowych, strychów, in ­
s ta lacji wodociągow o-kanalizacyjnych?

A B Y  odpowiedzieć na te py­
tan ia  reporterzy „ K u rie ra “ w y ­
b ra li się w czoraj na ra jd  po 
wszystkich dzielnicach naszego 
m iasta.

O B S ER W A C JE  poczynione w

Zabe zp iec zo n e  są w e jś c ia  do  p iw ­
n ic  i  S try c h ó w , o c iep lo n e  in s ta la c je  
w o d .-k a n . W  w ie lu  b u d y n k a c h  b ra ­
k u je  n a to m ia s t szy b  w  d rzw ia c h  w e j 
śe io w y ch  i n a  k la tk a c h  schodow ych . 
D la  p rz y k ła d u :  u l.  J a g ie llo ń s k a  2, 
3, 6, 16a, 80 i  81, a l . B u c zk a  29, 30, 
31, u l.  B o g us ła w a  25 i  26, u l. J a g ie ł-  

Sródmieściu pozw ala ją  wysnuć ły  6 i 7, u l. K ró lo w e j J a d w ig i 10 i  
- -  11, u l. L an g ie w ic za  14 i  15, u l. K r a -wniosek, że budynki zostały tu  

na ogól dobrze przygotowane.

.MAŁY PODAREK -  DUŻO RADOŚCI*

❖  C hoinki* Imprezy 
❖  Ofiarodawcy

O T R Z Y M A L IŚ M Y  następne zaproszenia d la  dzieci będących 
pod stalą opieką P K P S  i d la  w ychow anków  Dom ów  Dziecka  
na im prezy  choinkowe organizowane przez zakłady pracy.
T a k  w ięc Rada Zakładow a  

Ogrodniczych Zakładów  liand lo  
w ych zaprosiła pięcioro dzieci 
na im prezę, która odbyła się 
5 bm. Cech Rzemiosł Różnych

g ro n o  pedagog iczne In te rn a tu  T e c h ­
n ik u m  S a m o chodow ego  —  475 z ł, Z a  
r z ą d  O k rę g o w y  Z Z  P ra c . P rze m y s łu  
W łó k ie n n ic zo -O d z ie żo w e g o  i S k ó rza ­
neg o  w  K o s z a lin ie  — 500 z ł, k las a  
V e  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  63 — 50 

K o ło  Z M P  Z w ią z k u  N a u c zy c ie l-
w ys ła ł d o  P o ls k ie g o  K o m i t e t u  s tw a  P o ls k ieg o  — n o  z ł. z z  T ran s -  
Pomocy S p o łe c z n e i  z a p r o s z e n ia  p o rto w c ó w  p rz y  w o je w ó d z k im
rfla 10 H / ie c i  a Cech K /cm insl Przeds- PKS ~  4,w zl  S p ó łd z ie ln ia  d la  1U a z ie c i ,  a  uecn ł t z e m i o s i  u<izniOWSlka j  s z k o ln e  K o ło  P C K
Skórzanych zaprasza rów nież p rz y  P a ń s tw o w y m  Z a k ła d z ie  w y c h o  
‘  ~ * ' ' ' * w a w e z y m  n r  2 — 500 z ł, D z ia ł R e ­

m o n tó w  W SS „ S p o łe m ”  — 160 z ł, 
O d zie żo w a S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  —  
1 500 z ł, W o je w ó d z k ie  Z a k ła d y  U rzą  
d ze ń  P o ża rn ic zy c h  — 331 z ł, p . Ja d ­
w ig a  BekŁer, u l. P o g odna 21 —  20 
z ł, S P B M  p rz y  u l. S to rra d y  —  1 485 
z l. p ra c o w n ic y  O d z ie żo w ej S p ó łdzie l 
n i In w a lid ó w  —  162 z ł, R a d a  Z a k ła ­
d o w a  P T H W  — 260 z ł, R ad a  O d d z ia ­
ło w a  Z N P  p rzy  W S R  — 350 z ł.

10 dzieci w ychow anków  Dom u  
Dziecka w  Policach na im pre­
zę, która odbędzie się 24 bm. w  
sali Dom u Rzemiosła.

D Z IŚ  i ju tro  w  sali k a w ia r­
n ianej Dom u K u ltu ry  Budow la­
nych odbędą się dw ie  nowo­
roczne im prezy, w  których w eź­
m ie  udział około 700 dzieci 
podopiecznych PKPS. M a li goś­
cie spędzą dw ie godziny na 
wesołej zabawie, otrzym ają  ta k ­
że słodkie upom inki, których  
zakupienie było m ożliwe dzięki 
ofiarności C zyteln ików , zakła ­
dów  pracy i instytucji jeszcze 
do dziś przekazujących pien ią­
dze na konto PKPS. Dziękując  
serdecznie za tę w ie lką  o fia r­
ność zam ieszczamy dziś ostatnią  
listę  ofiarodaw ców  pieniędzy:

Z Z  P ra c o w n ik ó w  S p ó łd z ie ln i P ra ­
c y  —  l  000 z ł, W o je w ó d z k i Z a rzą d  
Z M W  —  420 z ł, S p ó łd z ie ln ia  „ B u d o ­
w a ” — 1 000 z ł, M ie js k ie  P rze d s ię ­
b io rs tw o  K o m u n ik a c y jn e  — 1 000 z ł, 
S p ó łd z ie ln ia  „ O rn a m e n t”  — 1 ISO zł, 
p ra c o w n ic y  S p ó łd z ie ln i W ló k ie n n i-  
c z o -D z ie w ia rs k ie j — 367 z ł, W o je ­
w ó d z k ie  Z a k ła d y  P o lig ra f ic z n e  P rze  
m y s łu  T e re n o w e g o  — 500 z ł, p rao o w  
m icy Z P O  „ D a n a ” —  70 z ł, B ry g a d a  
P ra c y  S o c ja lis ty c zn e j U P T  5 — 92 i 
et, K o ło  S p ó łd z ie lc zyń  S p ó łd z ie ln i 
i .M o d a ”  — 500 z ł, Szczec ińsk i K lu b  
S zaradzistów , — 400 z ł, m ło d z ie ż  i

Idz irary
da Filharm onii
UTW ORAM I Bacha rozpoczyna F ilh a r­

monia Szczecińska swą działalność sym­
foniczną w 1971 roku prezentując je w 
dniach 8 i 9 stycznia na koncertach 
symfonicznych, którymi będzie dyrygować 
W ito ld  Krzemieński z Poznania.

Chorał protestancki, to główne źródło  
inspiracji la n a  Sebastiana Bacha, który 
na jego kanwie osnuł w iele swych dzieł, 
o wśród nich najliczniejsze przygrywki 
czyM preludia chorałowe na organy. 
Trzy p re lu d ia  cho rałow e w opracowaniu 
orkiestrowym Zygmunta Mycielskiego u- 
słyszymy na początku koncertu.

Następna pozycja — Koncert skrzypco­
wy e-m oll Feliksa M ende lssohna — to 
jeden z najpopularniejszych utworów 
niemieckiego romantyka. Stanowi on har­
monijne połączenie pięknej kantyleny, 
efektownej techniki skrzypcowej I ideal­
nego zespolenia orkiestry z partią solo­
wą, którą wykona Krzysztof Jakowicz.

Wreszcie na zakończenie usłyszymy 
programową suitę „Obrazki z wystawy”  
Modesta Musorgskiego. (rk)

s iń sk ieg o  11, k i lk a  b u d y n k ó w  
S łow ac k ie g o . W e d łu g  n aszych  o-bser 
w a e ji  p o czy n io n yc h  p rzed  k i lk u n a ­
s to m a  ty g o d n ia m i o ra z  w e d łu g  oś­
w ia d c ze ń  k ie ro w n ik ó w  A D M  n r  3 i  
A D M  n r  7, w e  w s zy s tk ic h  w y m ie ­
n io n y c h  b u d y n k a c h  s zy b y  b y ły  n ie  
d a w n o  w s ta w ia n e , w  w ie lu  p rz y p a d ­
k a c h  n a w e t w ie lo k ro tn ie , je d n a k  
c iąg le  n a no w o  w y b ija n e  są p rzez  
lo k a to ró w .

N A  P O G O D N IE  odw iedziliś­
m y zarówno budynki adm in i­
strowane przez Szczecińską 
Spółdzielnię M ieszkaniow ą ja k  
i przez A D M -y .

W  b u d y n k a c h  s p ó łd z ie lc zyc h , rap. 
p rz y  a l. W o js k a  P o ls k ieg o  136, 136a, 
I38a i  p rz y  u l. M ic k ie w ic z a  143. 145, 
147, n ie  s tw ie rd z il iś m y  w  zasadzie  
zan ied b ań  w  zab e zp iec zen iac h  p rzed  
m ro ze m  i  śn ieg iem . S p o ty k a liś m y  
tu  z a m y k a ją c e  się, o szk lo n e  d rz w i, 
c a łe  o kn a k la te k  sc hodow ych , p o za­
m y k a n e  s try c h y . W  k i lk u  b u d y n ­
k a c h  p rz y  u l. M ic k ie w ic z a  za s ta li­
ś m y  n ie  z a m k n ię te  w e jś c ia  do  p iw ­
n ic .

Nieźle  przedstawia się sytua­
cja  w  budynkach A D M -ow skich .
Podobnie ja k  w  Śródmieściu, 
tak  i tu najczęściej spotykane 
usterki, to pow ybijane szyby 
na klatkach schodowych i w  
innych pomieszczeniach wspól­
nego użytku. Brak  szyb s tw ier­
dziliśm y m. in. w  budynkach  
przy ul. Bogum iły  5, 10, 11, 13, 
14, ul. M ickiew icza  95, ul. K o- 
ziorowskiego la.

N IE  N A JG O R ZE J  przedsta­
w ia  się zabezpieczenie starych, 
trudnych w  adm inistrow aniu  
budynków w  dzieln icy Nad  
Odrą.

T u  sp o tyk a  s ię  ju ż  je d n a k  w ie le  
k o n tra s tó w ; o b o k  o b ie k tó w  zadba­
n y c h  z n a jd u ją  się b u d y n k i, w  k tó ­
ry c h  n ie  w id a ć  t ro s k liw e j rę k i gos­
po d arza . D o b rze  u trz y m a n e  b ra m y , 
o k n a  k la te k  sch o d ow yc h , p iw n ic e  
d o strzeg liśm y n a u l. R o b o tn ic ze j 11, 
13, 14, 19, 20. 21, 22. n a  u l. Ż e la zn e j 
4—11 (z  w y ją tk ie m  b ra k u  k i lk u  
s zy b ), u l.  G rz y m iń s k ie j 8 i 11, u l. 
S tu d z ien n e j 20 i 21. A  o b o k  —  w  e -  
le g an ck o  p re ze n tu ją c y m  się od  f ro n ­
tu  p o k a źn y m  b u d y n k u  p rz y  u l.  G rz y  
m iń s k ie j 12—13 — k o m p le tn y  b ra k  
d rz w i do p iw n ic  i w ie le  p o w y b i ja ­
n y c h , szyb n a  k la tk a c h  sc hodow ych . 
P o d o b n ie  z a n ie d b a n y  dom  s p o tk a li­
śm y p rz y  u8. G o ś cis ław a 24. W  w ie ­
lu  b u d y n k a c h  n ie  d z ia ła ją  au to ­
m a ty c zn e  sa m o za m y k a c ze  p rz y  
d rz w ia c h  w e jś c io w y c h .

PO D O B N E  kontrasty dostrzeg 
liśm y też w  innym  rejonie le j

dzielnicy —  na Nlebuszewie.
Oto przy u l. Niem cew icza 8 po­
w ita ły  nas nędzne resztki bra­
m y wejściow ej i pow ybijane  
szyby. W  budynku przy ul. 
Niem cewicza 37 i ul. Niem ce­
w icza 3— 7 w ogóle nie istnie­
ją , a po kla tkach  schodowych 
hula w ia tr  (brak szyb).

W  D Ą B IU  z u p e łn ie  do b rze  p rze d ­
s ta w ia  się zab e zp iec zen ie  n o w yc h  
b lo k ó w  p rz y  u l. A . K rz y w o ń  i  E.
G ie rc z a k ;  nieco  g o rze j w y g lą d a  to  w  
s ta ry m  b u d o w n ic tw ie . B ra k  szy b  w  
b ra m a c h , n a  k la tk a c h  sc hodow ych  
i  n a  stry ch a ch  —  m . in . w  b u d y n ­
k a c h  p rz y  u l. D z ie n n ik a rs k ie j 5, u l. 
L e k a rs k ie j 7, u l. O fic ers k ie j 8. Jesz­
cze w ię k s ze  u s te rk i n o tu je m y  p rzy  
u l. O fic e rs k ie j 7, gdzie  w  ogóle n ie  
m a  b ra m y  w e jś c io w e j.

W  S U M IE  zabezpieczenie bu ­
dynków  na okres zim y jest po­
za n ielicznym i w y ją tk am i n ie­
złe. W idać w  tym  względzie  
dużą troskę adm inistratorów . 
Byłoby jeszcze lepiej, gdyby 
rów nież lokatorzy w yk a za li w ię  
cej dbałości o swoje domy.

O D  P O Ł O W Y  lis to p a d a  ub . 
ro k u  t r w a ją  p ra c e  z ie m n e  
w z d łu ż  u lic y  T ra u g u tta . P ra ­
c o w n ic y  W o je w ó d z k ie g o  P rze d ­
s ię b io rs tw a  R o b ót K o m u n a l­
n y c h  w y m ie n ia ją  d o tychczaso ­
w e  p rz e w o d y  w o d o c iąg o w e na  
r u r y  azb e sto w o -ce m en to w e o 
w ię k s zy m  p rz e k ro ju . P o  zakoń  
c ze n iu  ro b ó t ru ro c ią g  te n  łą ­
czyć b ęd z ie  sieć pod a l. 
W o js k a  P o ls k ieg o  z siec ią  
pod u l. M ic k ie w ic z a . U m o w n y  
te rm in  p rz e w id u je  zak o ń cze n ie  
p rac  na ty m  80 0 -m e tro w y m  o d ­
c in k u  w  m a ju  b r . K ie r o w n ic tw o  
ro b ó t p rzyp u s zcza  je d n a k , że 
zostaną one uko ń c zon e  ju ż  w 
m a rc u .

N a  z d ję c iu : g ru p a  p ra c o w n i­
k ó w  W P R K  m im o  n is k ie j te m ­
p e ra tu r y  k o n ty n u u je  w y m ia n ę  

w o d o c ią g o w y c h  • u  zb iegu  
:k ie w ic za  i  T rau lic  M ic k ie w : T ra u g u tta .  

F o to .: S T . C IE Ś L A K

Wzrost 
zużycia gazu
J A K  nas wczoraj poinform o­

w ała  dyrekcja Szczecińskich O - 
kręgowych Zakładów  G azow ­
nictw a, w  ostatnich dniach no­
tu je  się niespodziewanie bardzo 
duże zużycie gazu przez loka­
torów. Dobowe zapotrzebowanie  
na gaz wzrosło z —  norm alnej 
dla te j pory roku —  ilości 220 
tys. m etrów  sześć, na dobę, do 
250— 260 tys. m etrów  sześć, na 
dobę. Na leży  przypuszczać, że 
gaz używ any jest do ogrzewa­
nia pomieszczeń m ieszkalnych.

D o  w c z o ra j g a zo w n ia  d a w a ła  so­
b ie  ra d ę  z dostarc zen iem  o d b io rcom  
zw ię ks zo n yc h  ilości gazu , m . in . dzię  
k i  s to so w an iu  zn a c zn yc h  d o m ieszek  
gazu p ły nn e g o  pro-pa n u -b u t a n u . O -  
b ecn ie  je d n a k  p o s ia d an y  zapas p ro ­
p a n u -b u  ta nu  u le g ł w y c z e rp a n iu . Ze  
Ś ląs ka  w y s ła n o  ju ż  do  Szczec ina (w  
d n ia c h  3, 4 i  5 b m .)  t r z y  c y s te rn y  
g azu  p ły nn e g o , n ie  w ia d o m o  je d n a k  
c zy  zdążą one d o jść  n a  czas. W  
zw ią z k u  z ty m  d y re k c ja  g azo w n i 
in fo rm u je  w s zys tk ic h  u ż y tk o w n i­
k ó w , że p o cząw szy od d n ia  d z is ie j­
szego aż do  czasu n a d e jś c ia  w ago­
n ó w  z p ro p a n e m -b u ta n e m  m o żn a  się 
spo d z ie w a ć  s p a d k u  c iś n ie n ia  gazu  w  
sieci. Je dnocześn ie  gazo w n ia  c z y n i 
s ta ra n ia  o  u z y s k a n ie  d o d a tk o w y c h  
d o staw  gazu  p ły n n e g o  d la  p o trzeb  
Szczec ina.

Dyrekcja  Szczecińskich O krę ­
gowych Zakładów  G azow nictw a  
apeluje do wszystkich użytków  
nikó w  gazu do oszczędnego gos­
podarow ania p łynnym  paliw em .

(Ławo)

Projekty list 
przydziału  
m ieszkań

W Y D Z IA Ł  Spraw  Lokalo­
w ych Prezydium  M ie js k ie j Ra­
dy Narodow ej w  Szczecinie in ­
form uje, że w  dniach od 6 do 
20 stycznia br. w  Prezydiach  
D IIN  Śródmieścia, Pogodna, 
N /O drą  i Dąbia ogłoszone będą 
pro jekty  list przydziału miesz­
kań na rok 1971.

W szelkie uw agi w  stosunku 
do osób umieszczonych w  l i ­
stach zainteresowani w in n i k ie ­
rować do Prezydiów  D R N  lub  
W ydziału  Spraw  Lokalow ych  
Prezydium  M ie js k ie j Rady N a­
rodowej.

K r o n i k a
o j y p a t S k ó a /

D Z IŚ  k o ło  p ó łn o cy , n a p rz e c iw k o  
s ie d z ib y  s tra ż y  p o ża rn e j p rz y  u l. 
G ro d z k ie j zn a lez io n o  leżącego  n a  
ch o d n ik u  m ę żczy znę , 53 -le tn ie go  K a  
z im ie rz ą  B „  u  k tó re go  s tw ierd zo n o  
o b ra że n ia  g ło w y  o ra z  z ła m a n ie  pod­
u d z ia . N ie w y k lu c z o n e , iż  p rzec h o ­
d z ie ń  zo sta ł p o b ity  p rzez  n ie zn a ­
nyc h  s p ra w c ó w . R annego  o d w ie z io ­
no do  s zp ita la .

K O L E J N Ą  o f ia rą  „b ia łeg o  sza leń ­
s tw a ”  sta ła  się  9 - le tn ia  M a łg o rz a ta  
Z ., k tó ra  z je ż d ż a ją c  n a  sa n ka ch  w y  
w ró c iła  się  i  z ła m a ła  nogę. D z ie w ­
c zy n k ę  p rze w ie z io n o  do szp ita la .

W  D O M U  p rz y  u l. S to is ła w a  4 w y ­
b u c h ł po żar od  p ie ca  ka flo w e g o . 
S p ło n ę ła  część u m e b lo w a n ia  p o k o ju  
i  f ir a n k i.

M IL IC J A  d ro g o w a o d n o to w a ła  
w c z o ra j 4 n ie g ro źn e  k r a k s y  d rogo­
w e , spo w o d o w a n e n ie o s tro żn ą  ja z ­
d ą k ie ro w c ó w . W y p a d k i n ie  pociąg­
n ę ły  ze sobą o f ia r  w  lu d z ia c h .

P O D C Z A S  z a b a w y  w  p rz e rw ie  m ię  
d zy  le k c ja m i, u czeń  s zk o ły  n r  9 
p rz y  u l. D ą b ró w k i, p o trą c o n y  p rzea  
ko leg ó w  w y w ró c i ł  się t a k  n ie fo rtu n ­
n ie , iż  d o zn a ł p o w ażne go  u ra zu  no­
g i. P ie rw s z e j p o m o cy u d z ie l ił ch łop ­
cu  le k a rz  po g oto w ia .

P Ó Ź N Y M  w ie c zo re m  w y b u c h ł po-' 
ż a r  w  g o rz e ln i P G R  D o b ra  Szcze­
c iń sk a . O g ie ń  z lo k a liz o w a ła  s tra ż  
p o ża rn a . S tra ty  —  o k . 2 tys . z ł.

(ap)


